
Don Juan na ironie
gen. Franco przy władzy
Hiszpania z „demokratyczną fasadą" 
w BLOKU ZACHODNIM
PARYŻ (PAP). Koła dziennikarskie przewi

dują. że podczas obecnej sesji ONZ dojdzie 
do wielkiej rozgrywki politycznej w sprawie 
Hiszpanii. W sprawie tej odbywa się już za 
kulisami ożywi ona dz i ała.lność dyplomatyczna.

PARYSKI KORESPONDENT LEWICOWEGO PISMA ANGIELSKIEGO 
„REYNOLDS NEWS" DONOSI, 2E SZCZEGÓŁY POROZUMIENIA POMIĘ
DZY RZĄDEM STANÓW ZJEDNOCZONYCH A GEN. FRANCO ZOSTAŁY 
TUŻ OPRACOWANE. HISZPANIA FRANKISTOWSKA MA WEJŚĆ DO 

TZW. „BLOKU ZACHODNIEGO", JAKO JEDNA Z NAJWAŻNIEJSZYCH 
BAZ STRATEGICZNYCH. RZĄD GEN. FRANCO MA DOSTAĆ KREDYTY 
CZĘŚCIOWO W DOLARACH, CZĘŚCIOWO W FUNTACH, W ZAMIAN ZA 
CO PAŃSTWO FRANKISTOWSKIE OTRZYMA „DEMOKRATYCZNĄ FA
SADĘ".

ce — (wyspa przy brzegach Hiszpanii), 
w Tetuanie, na Wyspach Kanaryjskich, 
w hiszpańskim Marokko, w Albacete i 
Melilli. 20 lotnisk ma być wyposażo
nych w urządzenia, umożliwiające lą
dowanie w nocy.

W Paryżu państwa anglo-saskie prze
prowadzają różne manewry, mające na 
celu dopuszczenie przedstawicieli Hiszpa
nii frankistowskiej do rozmaitych orga
nów 4 komisji Narodów Zjednoczonych. 
W ostatnich dniach delegaci niektórych 
krajów Ameryki Łacińskiej odbyli narady 
na ten temat. Przypuszcza się, że około 
12 spośród tych krajów głosować będzie 
na rzecz zniesienia sankcyj, zastosowa
nych w swoim czasie przez ONZ wobec 
Hiszpanii frankistowskiej. Nowy blok 
przystąpi do działania, skoro tylko sprawa 
Hiszpanii znajdzie tię na porządku dzien
nym komisji politycznej. Liczy on na 
poparcie USA, wiadomo bowiem, że Mar
shall omawiał niedawno kwestię hiszpań
ską z Bevinem i Schumanem, starając się 
skłonić ich do jak największej życzliwo
ści wobec Franco.

Protest 
b. więźniów politycznych 

przeciw ułaskawieniu
ILZY KOCH

W dniu 10 bm. Obradowała w War
szawie Rada Nacsełna Związków b. 
Więźniów Politycznych. Rada podjęła 
szereg ważnych uchwał m. in. Rada 
zaprotestowała przeciwko zmianie 
przez władze amerykańskie wyroku 
skazującego żonę komendanta obozu 
w Buchenwaldzde Ilzę Koch z dożywot
niego więzienia na 4 lata pozbawienia 
wolności.

Premier Cyrankiewicz 
zaprosił 

wybiiiyeh gęści bułgarskich
WARSZAWA (PAP). Dziś na za

proszenie premiera Józefa Cyrankiewi
cza przybywa do Polski wycieczka buł
garska w liczbie 40 osób. W skład jej 
wchodzą przedstawiciele rządu, orga
nizacji kulturalnych, społecznych i na
ukowych, instytucyj spółdzielczych i 
związków zawodowych, przedstawiciele 
dziennikarstwa, literatury i sztuki oraz 
reprezentanci terenowych rad narodo
wych. Goście bułgarscy zabawią w 
Polsce 8 dni. Przewidziane jest zwie
dzenie Wrocławia i Wystawy Ziem Od
zyskanych, Krakowa oraz Dolnego 
Śląska. Ostatnie dwa dni swego po
bytu goście spędzą w Warszawie.

Zjazd aktywisłek
Zw. Zaw. Metalowców

KATOWICE (PAP). W dniu 10 
bm. odbył się w Katowicach I ogólno
polski zjazd aktywistek Centr. Zw. Zaw. 
Metalowców, poświęcony omówieniu 
aktualnych zagadnień ruchu zawodo
wego, a w szczególności rozwoju 
współzawodnictwa pracy kobiet, za
trudnionych w przemyśle metalowym, 
hutniczym i elektrotechnicznym. Na 
zjazd przybyło ok. 300 delegatek — 
członkiń rad zakładowych przy zakła
dach pracy, przodownic pracy i refe
rentek wydziałów kobiecych.

Marshall wraca
do Paryża

NOWY JORK (p. r.) W niedzielę, 
w Waszyngtonie, sekretarz stanu Mar
shall odbył konferencję z sekretarzem 
obrony narodowej Forrestalem i podse
kretarzem stanu Lovettem. Jak wiado
mo, sekretarz stanu Marshall przybył 
do Waszyngtonu z Paryża w ub. sobo
tę, celem przeprowadzenia rozmów z 
Trumanem. Wczoraj minister Marshall 
udał się do Pdryża.

W myśl tego porozumienia, preten
dent do tronu hiszpańskiego Don Juan 
otrzyma prawo zamieszkania w Hisz
panii, a jego syn stanie się „następcą 
tronu". Franco pozostanie na swym 
stanowisku i będzie odgrywał mniej 
więcej taką samą rolę, jaką odgrywał 
Mussolini w monarchii włoskiej.

Przygotowywane jest podpisanie 
hiszpańsko-portugalskiego „przymie
rza obronnego". Jednocześnie w Hi
szpanii budowane są wielkie lotni
ska, na których będą mogły lądować 
ciężkie samoloty amerykańskie, a in
żynierowie niemieccy fortyfikują 
granicę w Pirenejach.

„Chicago Tribune", wielki dziennik 
amerykański donosi, że generał Fran
co, wykorzystując amerykański perso
nel techniczny oraz materiały przysła 
ne z USA, buduje w Hiszpanii 31 lot
nisk, 12 z tych lotnisk, które mają mieć 
charakter „miedzynarodowy*', znajduje 
się w Madrycie, Barcelonie, Sewilli, 
Walencji, Maladze, Palmie, na Major-

Z wizyty u Peronu
BUENOS AIRES (API), Wczoraj 

przybył tu hiszpański minister spraw 
zagranicznych Martin Artaje, z wizytą 
do prezydenta Perona, Został on powi
tany na lotnisku przez prezydenta i je
go małżonkę. W argentyńskich kołach 
politycznych podkreśla się, że przyby
cie Arta ja do Argentyny, aczkolwiek 
określane oficjalnie jako wizyta kur
tuazyjna, ma na celu silniejsze zwią
zanie Hiszpanii frankistowskiej z kra
jami Ameryki Południowej.

Młodzież wielkopolska
wybiera drogę, do socjalizmu

Wojewódzka narada aktywu Związku Młodzieży Polskiej Po
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" i młodzieży zorganizowanej 
w związkach zawodowych, rozpoczęta w Poznaniu w ub. 
zakończyła wczoraj swfe obrady.

Po obszernej dyskusji mad referatami wygłoszonymi przez posła 
Góralskiego z Zarządu Głównego ZMP oraz posła Mieleckiego — 
Zarządu Woj ZMP zebrani uchwalili rezolucję, w której m. in. czytamy:

Młodzież zrzeszona w ZMP i „SP" o-
raz w ąg^iązkach zawodowych posiana-ującej w rzemiośle oraz prywatnych 
wia: (przedsiębiorstwach przemysłowych i

...Konsek wełnie zwralczać wszystko to 
co hamuje nasz rozwój ku socjaliz
mowi.

...zwalczać zabobon i wstecznictwo we 
wszystkich jego przejawach, a członkom 
organizacji wpajać poczutoie brateuskiej 
miłości i solidarności ze wszystkimi 
ludźmi uciemiężonymi i krzywdzonymi, 
bez względu na narodowość i rasę;

...dążyć do auktywnienia całej organi
zacji ZMP w walce z pozostałościami 
elementów kapitalistycznych i spe&u- 
lanckicłi żerujących na biednym i śred'- 
nim chłopie. ZMP przestrzegać będzie 
by biedny i średni chłop korzystał rze
czywiście z pomocy i opieki jaką go 
Państwo Ludowe otacza;

...rozbudować na wsi szeroką sieć kół, 
świetlic i zespołów artystycznych celem 
podniesienia poaiomu kulturalnego wsi;

niedzielę,

Motykę i 
przewodu.

...walczyć z wyzyskiem młodzieży prą
w izeiiHosie oraz prywaur 

(przedsiębiorstwach przemysłowych 
handlowych;

..bronić interesów młodzieży robotni 
czej i biednej młodzieży wiejskiej, oraz 
dążyć do tego by w szeregach organi
zacji znalazła się cała młodzież kla
sowo związana z nurtem rewolucyjnym,

Uchwalono również rezolucję, potę
piającą ostatnie zajścia w Kamieńsku 
i Gorzkowicach, pow. piotrkowskiego. 
W rezolucji czytamy m. in.:

„Aktyw ZMP woj. poznańskiego po 
stanawia wzmóc działalność organizacji 
na odcinku wiejskim, z większą niż do
tychczas bezwzględnością zwalczać wy
zyskiwaczy i wszelkie elementy pasoży
tnicze oraz przeprowadzić energiczną 
walkę ideologiczną z organizacjami kle- 
rykalnymi, jako ośrodkami reakcji poli
tycznej i wstecznictwa kulturalnego, (c)

Dzieci przodowników pracy
powróciły z wczasów w ZSBB

WARSZAWA (PAP). W niedzielę 
wylądował na lotnisku1 warszawskim 
samolot LOT-u z grupą 20 dzieci, które 
powróciły do kraju z dwumiesięcznego

Churchill przygotowuje oś:
RZYM - MADRYT - WALL STREET

kieruj ajc Berinem i Trumanem

„Maia
Bodo Bezpieczeństwa" 

rozważa
mocarstw iscMnich

NOWY JORK (p. r.) W Paryżu, 
przedstawiciele 6 państw reprezento
wanych w Radzie Bezpieczeństwa a 
niezainteresowanych bezpośrednio w 
sprawie Berlina, zebrało się wczoraj 
na specjalną konferencję. Przedmiotem 
konferencji jest przestudiowanie odpo
wiedzi Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii i Francji na szereg py
tań, przedłożonych przez wspomniane 
państwa (tj. Belgię, Holandię, Chiny, 
Kanadę, Syrię i Argentynę). Pytania te 
dotyczą kryzysu berlińskiego. Brak jest 
bliższych danych, dotyczących szcze
gółów i treści pytań oraz odpowiedzi.

Znowu odroczenie
Londyn (PAP). Jak donosi z Paryża 

agencja Reutera, posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa ONZ, przewidziane na poniedzia
łek, zostało znów odroczone bezterminowo. 
Korespondent utrzymuje, że spór o Berlin 
wrócił na „najwyższą płaszczyzną rozmów 
dyplomatycznych", wobec czego należy o- 
czekiwać, że Rada Bezpieczeństwa nie bę
dzie zajmowała się tą sprawą jeszcze przez 
szereg dni.

Anglia nie wycofa 
wojsk z Egiptu

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Kairu agencja Reutera, charge d'affai- 
res brytyjski Chapman Andrews o- 
świadczył po rozmowie z premierem 
Nokraszy Pasza, że ze względu na 
obecną sytuację międzynarodową An
glia nie wycofa swych oddziałów z 
Egiptu. Jak wynika z dalszych wywo
dów Andrewsa, decyzja ta pozostaje w 
związku ze stanowiskiem Anglii w spra
wie''Palestyny. „Y/ielka Brytania — 
powiedział Andrews — pragnie widzieć 
w Palestynie silny rząd arabski w myśl 
ostatniego planu Bernadotte'a w spra
wie podziału Palestyny."

LONDYN (API). Brytyjski mini
ster zdrowia — Bevan, oświadczył 
wczoraj, że mowa wygłoszona przez 
Churchilla na dorocznym zjeździe partii 
konserwatywnej jest „narodową i mię
dzynarodową katastrofą". Mowa Chur
chilla, jak wiadomo, atakowała ostro 
Zw. Radziecki.

Bevan oświadczył dalej, że Churchill 
jest jednym z najbardziej lekkomyśl
nych mówców na świecie. Dodał on, 
że mowa Churchilla wyrządziła nie
opisaną szkodę stosunkom międzynaro
dowym. „Churchill — powiedział Be- 
van — jest człowiekiem bez skrupułów. 
Po pierwszej wojnie światowej usiłował 
on zatopić we krwi młode państwo ra
dzieckie. Obecnie zaś występuje z 
przemówieniami, obliczonymi jedynie i

Święto M. O. pod znakiem

tylko na zaostrzenie sytuacji między
narodowej."

Kandydat na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych z ramienia par
tii postępowej Henry Wallace wygło
sił w mieście Minneapolis przemówie
nie, w którym ostro skrytykował Win- 
stona Churchilla. Wallace oświadczył, 
że Churchill przygotowuje oś Rzym — 
Madryt — Wall Street. Od roku 1946 
zagraniczna polityka Stanów Zjedno
czonych idzie po linii wytkniętej. przez 
Churchilla. Wallace podkreślił, że pre
zydent Roosevelt nigdy nie dopuścił 
do tego, by Churchill kierował polity
ką Stanów Zjednoczonych. „Natomiast 
prezydent Truman — powiedział Wal
lace — nie zna się na polityce między
narodowej i całkowicie podlega wpły
wom trustów, bankierów, militarystów 
oraz Churchilla."

wypoczynku w ZSRR. Dzieci polskich 
przodowników pracy przebywały wraz 
ze swoimi wychowawcami nad brze
giem Morza Czarnego, na Krymie, w 
słynnym obozie wypoczynkowym dla 
młodzieży „Artek", dokąd udały się na 
zaproszenie centralnego komitetu Kom- 
somołu, v

Dzieci oczekiwały na lotnisku liczne 
delegacje fabryk warszawskich, Ligi 
Kobiet, Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ze sztandarami i kwiatami 
oraz rodzice powracających. Obecny 
był również ambasador. Związku Ra
dzieckiego w Polsce p. Wiktor Lebie- 
diew, w otoczeniu pracowników am
basady.

W rozmowie z przedstawicielem PAP 
ambasador Lebiediew wyraził nadzieję, 
że pobyt dzieci polskich w Związku 
Radzieckim stanie się coroczną trady
cją „Troską naszą będzie — dodał am
basador Lebiediew — aby następne 
grupy dzieci były liczniejsze. Wzajem
ne poznanie się dzieci polskich i ra
dzieckich pogłębi przyjaźń między 
nimi." / «

Uroczysty obchód w Warszawie
W Warszawie rozpoczęły się w dn. 9 bm. centralne uroczystości, związane 

z 4-tą rocznicą istnienia Milicji Obywatelskiej. Uroczystości te rozpoczął 
capstrzyk na pi. Zwycięstwa. Po odegraniu hymnu narodowego przybyłe na 
uroczystość delegacje Milicji czechosłowackiej, bułgarskiej, węgierskiej i po-, 
wstańców greckich, oraz delegacja polska złożyły wieńce na Grobie Niezna
nego kołnierza. Następnie odbył się Apel Poległych Milicjantów i Ormowców.

Defilada Milicji i ORMO, odebrana 
przez du>cę M. O. gen. Witolda, zakoń
czyła uroczystości na pl Zwycięstwa. 
Zebrani udali się następnie do sali MBP, 
gdzie odbyła się uroczysta akademia, 
którą zagaił gen. Księżarczyk, pozdra
wiając przybyłe z zagranicy delegacje 
milicji, oraz obecnych na sali: min. Bez
pieczeństwa Publicznego Radkiewicza, 
gen. Witolda, przedstawiciela W. P. 
wiioemin,. gen. Jaroszewicza gen. Świet
lika, oraz gen. Konarzewskiego.

Przemówienie na temat założeń i- 
deologicznych Milicji Obywatelskiej 
wygłosił min. Radkiewicz, mówiąc 
m. in.:
„Pragnąłbym przede wszystkim jak 

najserdeczniej przywitać naszych gości, 
cfoecnych tu przedstawicieli Milicji za
przyjaźnionych krajów demokracji ludo
wej: Bułgarii, Czechosłowaicji i Węgier. 
Rozumiemy, że udział ich w naszych 
uroczystościach nie jest zwyczajną wi
zytą kurtuazyjną.

Znajdujemy się w różnych punktach 
geograficznych, ale front naszej walki 
jest wspólny, wspólna jest idea, nasze

marzenia i nasz czyn, Jedność myśli i 
jedność działania ze wszystkimi kraja
mi demokracji ludowej stanowi więź, 
która szczególnie w obecnej sytuacji ma 
ogromne znaczenie.

Obywatele! Szeregowi! Podoficero
wie! Oficerowie!

Dzisiejsza nasza uroczystość, Święto 
Milicji Obywatelskiej., ma wyjątkowo 
ważne znaczenie, gdyż obchodzimy ją 
w nowej sytuacji. Gdyby ktoś chciał w 
jednym zdaniu sformułować przewod
nią myśl pod którą obchodzimy naszą 
uroczystość, to powiedziałby, że święto 
fo obchodzimy pod znakiem mobilizacji, 
czujności klasowej wobec wrogów po 
stępu, pod znakiem usprawnienia walki 
z wrogiem.

Dziś, kiedy zwycięstwo demokracji 
ludowej zostało utrwalone, kiedy głów
ne siły reakcji kapitalistycznej zostały 
roabife, przed wszystkimi krajami demo
kracji ludowej stoi zagadnienie marszu 
naprzód. I właśnie teraz rola organów 
Milicji Obywatelskiej, powołanych do 
strzeżenia porządku publicznego, jest 
wyjątkowo ważna i wyjątkowo istotna.

Dlatego też dzisiejsza uroczystość 
odbywa się pod znakiem maksymal
nej mobilizacji czujności klasowej, 
mobilizacji wszystkich sił do walki 
z tymi, którzy chcą pochód demokra
cji ludowej zahamować.
Walka klasowa, która przebiera na 

Jelile dziś nie jest frazesem. Oznacza ona 
ofiary, krew ludzką, oznacz.* ona wiel
ką treść społeczną Nienawidząc gorąco 
wroga klasowego, każdy milicjant po
winien otaczać codzienną troską, czułą 
opieką miliony uczciwych lojalnych 
obywateli, niezliczonych, cichych boha
terów naszej Ojczyzny, pracujących nad 
odbudową Polski Ludowe].

Następnie przemawiali przedstawicie
le delegacji zagranicznych oraz gen. 
Witold, który zobrazował wyniki czte
roletniej practf M. O.

Mówca podkreślił osiągnięcia w wal
ce ze zdemoralizowanymi elementami, 
które wkradły się w szeregi M. O. 
Wobec nowych kandydatów zachowano 
daleko idącą ostrożność. Poziom szkole
nia ogólnego i fachowego wzrósł w ro
ku ub. wydatnie. Fakt ten pozwolił na 
osiągnięcie 70 proc, wykrycia prze
stępstw, wobec 40 proc, z roku 1945.

Dekoracja przedstawicieli Milicji zagra
nicznych oraz milicjantów polskich zakoń
czono oficjalną część akademii. W części 
artystycznej wystąpiły nagrodzone zespoły 
artystyczne M. O. (kj



Inwalidzi wojenni

awangarda walki o pokój■i
działaczy rzemieślniczych

—
(Telefonem od własnego korespondenta)

Aulę Politechniki Wrocławskiej, gdzie niedawno odbył się mię
dzynarodowy Kongres Intelektuali stów w obronie pokoju wypełnili 
wczoraj delegaci £w. Inwalidów Wojennych. Przewodnictwo zjazdu 
objął gen. Świetlik. Do prezydium weszli: gen. Daniluk-Daniłowski, 
prezydent Wrocławia p. Kupczyńs ki, płk Łustacz, płtó Sęk - Małecki 

’ oraz dotychczasowy prezes Zarżą du Głównego Zw. Inwalidów Wo
jennych R. P. ppłk Kiełczyński, kt óry zjazd otworzył.•

Gen. Jaroszewicz przemawiał w 
imieniu naczelnego dowódcy W. P. 
Marszałka Żymierskiego. „Jesteśmy tą 
wielką gromadą — powiedział gen. Ja
roszewicz, która ofiarnie szła do boju 
w obronie praw ludu pracującego. Już 
sama ilość członków waszego Związku 
wskazuje na w‘elki udział narodu pol
skiego w walce z faszyzmem, której 
przewodził podczas wojny Związek Ra
dziecki. ZSRR jest obecnie fundamen
tem walki i sił demokratycznych prze
ciwko polityce imperialistycznej 
państw anglosaskich i polityce podże
gaczy wojennych". Zebrani inwalidzi 
wojenni urządzili spontaniczną* mani
festację przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim. Wznoszono okrzyki na cześć 
generalissimusa Stalina — wodza zwy
cięskiej Armij Czerwonej. Sala odśpie
wała „Międzynarodówkę".

„Związek Inwalidów Wojennych nie 
może być izolowaną gromadą — po
wiedział następny mówca — minister 
Rusinek. — „Inwalidzi muszą brać 
aktywny udział w utrwalaniu swych 
wojennych zdobyczy. Zwycięstwo na 
polu bitwy musimy przekuwać na zwy
cięstwo idei postępu i pokoju". Mó
wiąc o doniosłym 
cv i przyjaźni ze 
kim, min. Rusinek 
inwalidzi wojenni, 
ną krwią przyjaźń polsko - radziecką 
Musicie być w. waszej działalności, 
pierwszymi szermierzami. Mówiąc o 
aktualnych zadaniach Zw. Inwalidów 
Wojennych, min. Rusinek podkreślił 
doniosłość współzawodnictwa pracy 
wśród szeregów inwalidzkich.

Przemawiali także przedstawiciele 
partyj politycznvch, organizacyj spo
łecznych oraz delegaci polskich inwa
lidów wojennych we Francji. Następ
nie uczczono pamięć bohaterów bitwy 
pod Lenino, bohaterów walki z fa
szyzmem, walki o postęp i nową Pol-

znaczeniu współpra- 
Związkiem R^dziec- 
powiedział: „To wy, 
pisaliście swą włas-

Uf skrócia
Do Koblencji zawitał minister spraw 

zagranicznych Robert Schuman w celu 
odbycia narad z przywódcami niemieckich 
partyj politycznych we francuskiej strefie 
okupacyjnej.

O
120 policjantów niemieckich udaje się 

na 3-miesięczne przeszkolenie do Stanów 
Zjednoczonych.

O
W Ferrarze (Włochy) miały miejsce dwa 

trzęsienia ziemi. Katastrofa wywołała du
żą panikę wśród ludności. Dotychczas 
ustalono tylko stratv materialne.

Ó
Do Szczecina przybył nowy 160-osobo- 

wy transport reemi^-antów z Westfalii.
O

Na polskim Wybrzeżu centralnym ba
wiła 9-osobowa grupa lotników, członków 
aeroklubu „Wielka Praga", która zwie
dziła porty i miasta, wyrażając podziw 
dla naszych osiągnięć w odbudowie por
tów i zniszczonych miast.

O
Do Nowego Jorku przybyła samolotem 

grupa kilkudziesięciu studentów niemiec
kich, zaproszonych przez „Instytut Wy
chowania Międzynarodowego".

o
Dwugodzinny ostrzegawczy strajk wy

znaczony został na 18 października przez 
kolejarzy brytyjskich, którzy żądają ogól
nego podwyższenia płac.

W miesiącu Pognębiania Przyjaźni
Interesujące sztuki reprezentujące tak 

realistyczne jak i poetyckie linie piś
miennictwa rosyjskiego wystawia dzisiaj 
i w dni następne Państw. Teatr Polski, 
w ramach Miesiąca Pogłębiania Przyja
źni Polsko-Radzieckiej. Są to: iednoak- 
towa komedia Antoniego Czechowa — 

Niedźwiedź" i poemat dramatyczny 
Sergiusza Jesienina „Pugaczow". Pre
miery obu sztuk zaprezentowane zosta
ną na dzisiejszym wieczorze, przezna
czonym dla świata pracy.

W ramach Miesiąca Pogłębiania Przy
jaźni Teatr Wielki w Poznaniu wystawia 
dzisiaj operę narodową Stanisława Mo
niuszki „Straszny dwór", a jutro (śto- 
da, 13 bm.) operę Piotra Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin" według Aleksan
dra Puszkina. Przedstawienie to przezna-' 
czone jest dla członków Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W poznańskich kinach zmienia się 
jutro program filmów produkcji radziec
kiej. Kina „Apollo" i „Bałtyk" dają 
w środę i czwartek film egzotyczny — 
„Narzeczona z Turkmenii" reżyserii A. 
Iwanow Barków, produkcji Aszchabadz- 
kiego Studia Filmów Artystycznych. 
Seanse w „Apollo" godz.: 15.30, 17.30, 
19.30. „Bałtyk" — 16.30, 18.30 i 20.30 

skę. Zjazd uczcił pamięć poległych mi-, 
nutowym milczeniem.

Po części oficjalnej uczestnicy zjaz
du udali się na groby żołnierzy radziec
kich.

Po południu zabrał głos gen. bryga-

rozszerzonego plenum zarządu ZNP
WROCŁAW (PAP). Zarząd Głó

wny ZNP obradujący w4 Wrocławiu 
uchwalił rezolucję następującą jpoda- 
jemy w streszczeniu):

Zarząd Główny wita stanowisko jed
noczących się partii robotniczych, któ
re uznając niebezpieczeństwo odchyleń 
prawicowo-nacjonalistycznych w ruchu 
robotniczym zabezpieczyło dalszy roz
wój demokracji ludowej, na drodze do 
pełnej realizacji socjalizmu.

Zarząd Główny ZNP z radością wita 
powrót Prezydenta Bolesława Bieruta 
do czynnej pracy w kierownictwie PPR 
i jako przyszłego przewodniczącego 
zjednoczonej partii robotniczej, widząc 
w tym symbol przodowniczej roli klasy 
robotniczej, prowadzącej naród polski 
drogą demokracji ludowej do socjali
zmu.

Nauczyciele polscy, związani spólno- 
tą pracy i dążeń z całym ludem pracu
jącym miast i wsi, widząc w bliskim 
połączeniu obu partii robotniczych o- 
raz coraz silniejszej konsolidacji ruchu 
chłopskiego najlepszą gwarancję nie
powstrzymanego postępu społecznego, 
zabezpieczenie gospodarczej i politycz
nej suwerenności kraju w oparciu o 
przyjaźń i współpracę z czołową siłą 
postępu ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej.

Zarząd Główny ZNP wita środki i za
rządzenia, zmierzające do ochrony bie-

■ dnych i średnich chłopów przed wy
zyskiem ze strony bogaczy wiejskich 
i wypowiada się całkowicie za progra
mem gospodarczej przebudowy wsi pol
skiej, widząc w nim jedyną drogę do 
podniesienia dobrobytu milionowych 
mas chłopskich, do podniesienia ich po
ziomu kulturalnego w duchu postępu 
i sprawiedliwości społecznej.

Zarząd Główny ZNP z głębokim o- 
burzeniem jak najostrzej potępia in-

Dziennikarze polscy potępiają 
międzynarodową kampanię oszczerstw 

przeciw krajom demokracji ludowej
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Zw.'Zaw. Dziennikarzy R. P. w 
czasie obrad we Wrocławiu uchwalił 
rezolucję, w której czytamy:

Dziennikarze polscy, związani wspól
notą pracy i dążeń z całym ludem pra
cującym widzą w bliskim już połącze
niu PPR i PPS, w wyniku którego po
wstanie ideologicznie i organizacyjnie 
Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej 
— najlepszą gwarancję niepowstrzy
manego postępu społecznego, zabezpie 
czenie suwerenności gospodarczej i po-

Zmienia również program kino „Rialto”. 
Na ekranię tego kina grana będzie naj
piękniejsza baśń kolorowa, nagrodzona 
na festiwaiu filmowym w Cannes — 
„Czarodziejski kwiat". Seanse godz.: 
16.30, 18.30 i 20.30. Bilety ulgowe w 
cenie 25 i 30 zł przysługują za okaza
niem legitymacji szkolnej, ZMP i ZHP. 
W kasach kin za minimalną opłatą moż
na nabyć specjalną broszurkę informa
cyjną „Najlepsze filmy radzieckie". 
Estetycznie wydana i bogata ilustrowa
na broszurka zawiera ankietę, która ma 
zorientować dyrekcję Filmu Polskiego 
w upodobaniach publiczności. Jest to 
zarazem najprostsza droga wpływania 
opinii publicznej na dobór filmów.

W audycji Radia Polskiego usłyszymy 
dzisiaj o g. 16.30. „Co śpiewa młodzież 
radziecka". Zdzisław Śliwiński o godz. 
18.15 wygłosi pogadankę „Bitwa pod 
Lenino". Również dzisiejszej rocznicy 
Bitwy pod Lenino poświęcony jest kon
cert pod dyr. Jerzego Gerta o g. 19.15 
z udziąłem W. Kotarby (tenor). O g. 21 
nadana zostanie audycja słowno-muzycz
na osnuta na tle V symfonii Dymitra 
Szostakowicza. Wreszcie o godz. 22.45 
płk. Konrad Janasek w audycji z Po
znania mówić będzie o „Wspólnej walce 
o Cytadelę poznańską". 

dy Świetlik, wygłaszając przemówienie 
programowo-polityczne. Podkreślił on 
konieczność aktywnego udziału inwa
lidów w walce o pokój, postęp i socja
lizm. Podkreślił on także konieczność 
uaktywnienia się Związku na polu or
ganizacyjnym w dążeniu do produkty- 
wizacji inwalidów wojennych. Działa
cze związkowi muszą zwrócić przy tym 
uwagę na zwalczanie tych elementów 
Związku, które wypaczają sens ideolo
giczny oraz istotne cele organizacji.^

Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad, składali sprawozdanie członko
wie ustępującego zarządu, (jml) 

spiratorów i wykonawców zbrodniczej 
napaści na grupę studentów, zajętych 
pracą naukową^pod Sulejowem, stwier
dzając, że wypadki te nie są sporady
cznym, oderwanym od całości wydarze
niem, ale są ogniwem podobnych hań
biących Polskę i groźnych w konse
kwencji faktów, jak: proces ministran
tów w Wałbrzychu, zbrodnie w Pozna
niu, W Kielcach,xw Kliczkach. a przed 
wojną w Przytyku itp.

Wypadki piotrkowskie muszą być 
przestrogą całego polskiego świata 
pracy, znajdują one swe źródło w zało
żeniach ideowo-wychowawczych kleru 
i mogą się powtarzać dopóty, dopóki 
ich źródło nie zostanie zlikwidowane, 
tj. kler nie zostanie ograniczony do 
swej właściwej funkcji kapłańskiej, a 
usunięty od wpływu na kształtowanie 
się światopoglądu i moralności młodzie
ży w szkole. Wypadki te dowodzą, że 
pewna część kleru związana z ośrodka
mi kapitalizmu podporządkowana poza- 
krajowym ośrodkom dyspozycji, wyko
rzystuje wierzenia religijne ludu do 
rozgrywek politycznych, podejmowa
nych w interesie klas posiadających i 
patronuje moralnie wyczynom spycha
jącym Polskę do poziomu średnio
wiecza.

Związek Nauczycielstwa Polskiego jako 
organizacja jednocząca pracowników 
oświaty i wychowania, podejmuje za
danie wypracowania zrębów nowej teo
rii pedagogicznej, opartej o marksi
stowsko-leninowską naukę, współpracu
jąc na tym gruncie z czynnikami poli
tycznymi Ministerstwa Oświaty oraz 
postępowymi organizacjami naukowy
mi i społecznymi.

W tym celu Zarząd Główny wzywa 
prezydium ZNP do zerganizowa.ria na
ukowo-badawczego instytutu społecz- 
no-pedagogicznego.

litycznej kraju w oparciu o przyjaźń 
i współpracę z czołową siłą postępu 
—r ze Związkiem Radzieckim oraz kra
jami demokracji ludowej.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głów
nego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. jak 
najostrzej potępia kampanię oszczerstw 
i insynuacji przeciw krajom demokra
cji ludowej, przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu, prowadzoną już od dawna 
przez koła imperialistyczne na Zacho
dzie przy prorocy prasy, radia itp.

Zarząd Główny przypomina, że kam
pania oszczerstw i propaganda wojen
na została już potępiona przez Między
narodową Organizację Dziennikarzy w 
uchwałach zjazdów i posiedzeń egzeku
tywy — MOD.

Zwracamy się ponownie z apelem do 
egzekutywy MOD, aby wyciągnęła 
wszystkie praktyczne wnioski z tych 
uchwał, oczyszczając szeregi organiza
cji z tych członków, którzy prowadzą 
działalność sprzeczną z uchwałami 
MOD i godzącą w sprawę pokoju.

W związku z miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
wzywa ogół kolegów do jak najszer
szej popularyzacji wszelkich zdobyczy 
najbardziej postępowej i przodującej 
nauki i kultury radzieckiej, która słu
ży pokojowi światowemu i potrzebom 
najszerszych mas ludowych.

Sukienka i kaftanik na drutach dla niemowlęcia 
w numerze 30-ym 

tygodnika
Cena 10 złotych 204d

W sali Izby Rzemieślniczej w Pozna
niu odbyło się w ub. niedzielę posie
dzenie członków- Rady Gospodarczej 
Rzemiosła przy Zarządzie Woj. S. P. w 
Poznaniu z udziałem członków Rady z 
całego województwa poznańskiego. Ze
branie poświęcone było omówieniu po
łożenia rzemiosła w nowej rzeczywisto
ści. Referowali sekretarz gen. S. P. St. 
Idzior oraz wiceprzewodniczący Rady 
Gospodarczej Rzemiosła — Binder.

W interesującej dyskusji zabierali 
głos m. in. pp. Makowski z Leszna. 
Kaliński z Pleszewa, Styszyński z Jaro
cina, Klauze z Trzemeszna oraz dyr. 
Kluczyński, Alejnik Jakubowski, Kem
piński, Zimny z Poznania. Wszyscy 
mówcy wypowiadali się za zwiększe
niem aktywności działaczy rzemieślni
czych. Na wniosek p. Jakubowskiego 
z Poznania uchwalono w wyniku dy
skusji następującą rezolucję:

Zebrani w dniu 10. 10. 1948 na kon
ferencji Rady Gospodarczej Rzemiosła 
województwa poznańskiego — człon
kowie S. P. po wysłuchaniu referatów i 
dyskusji wzywają naczelne władze 
Stronnictwa do poczynienia odpowied
nich starań u Rządu w celu:

komisie egzaminaw ne mistrzowskie 
nowe dziedziny rzemiosła raiaoa de tramteli w azanych 

(b U
W Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu 

obradowała niedawno Komisja Oświa- 
towo-Szkoleniowa. Pośród wielu spraw, 
jakie były przedmiotem obrad Komisji, 
na uwagę zasługuje sprawa częściowe
go zlikwidowania dotychczasowych ko
misji egzaminacyjnych mistrzowskich, 
które powołane zostały do życia w ro
ku 1945, a które obecnie nie wykazują 
żadnej większej aktywności. Uwzględ
niając to, Komisja stanęła na stano
wisku, że komisje egzaminacyjne mi
strzowskie dla wszystkich zawodów, 
powinny istnieć jedynie w następują
cych miastach:

Poznań, Gniezno, . Leszno, Ostrów 
wzgl. Krotoszyn, Kalisz, Gorzów^

Przy uwzględnieniu takiego roz
mieszczenia komisji egzaminacyjnych 
mistrzowskich, Izba Rzemieślnicza, bę
dzie w stanie bardziej wnikać w pra
ce poszczególnych komisji i będzie 
miała możność bardziej dokładnego 
analizowania egzaminów pod względem 
ich poziomu, gdyż założeniem Izby 
jest dostarczenie naszej .powojennej 
gospodarce — ludzi, o jak najwyższym 
poziomie wiedzy fachowej i teoretycz
nej. W nawiązaniu do tej sprawy, po
ruszano również zagadnienie egzami
nów od strony formalnej i Komisja sta
nęła na stanowisku, że dla wyklucze
nia wszelkich niedomagań i usterek w 
tym względzie, należy przyjąć, by ar
kusze egzaminacyjne były przez odpo
wiednie Okręgowe Związki Cechów 
stemplowane, oraz, by wszelkie prace 
pisemne, były wraz z aktami danego 
kandydata przesyłane do Izby Rze
mieślniczej.

W dniu 7 bm. obradowała w Izbie 
Rzemieślniczej Komisja Porozumie-

Młodzież poznańska 
orz8Kazuje w sekretarzowi MZ 
protest przeciw terrorowi Franco

W odpowiedzi na terror panujący w 
frankistowskiej Hiszpanii, w odpowie
dzi na więzienie i mordy działaczy de
mokratycznych przez siepaczy gen. 
Franco, młodzież poznańska przesłała 
do Zarządu Wojewódzkiego ZMP dzie
siątki rezolucji ze wszystkich zakąt
ków województwa z protestami i z pro
śbami o przesłanie za pośrednictwem 
SFMD sekretarzowi generalnemu ONZ

Oto wyjątki z tych rezolucyj:
„... Wstrząśnięci do głębi wiadomoś

ciami o okrutnym reżimie faszystow
skich rządów gen. Franco w Hiszpanii 
i barbarzyńskich metodach stosowanych 
na młodzieży demokratycznej, prote
stujemy oraz 
piamy."

Prosimy
ZMP o przekazanie protestów na odby
wającą się sesję ONZ celem zahamo
wania fali terroru i ocalenia młodzie
ży, która walczy o swe własne prawa.” 

(x)

jak najostrzej je potę-

usilnie Władze Centralne

1. uzyskania dalszych ulg dla rzemio
sła w podatku nałożonym od lokali 
na rzecz Funduszu Gosp. Mieszkań;

2. o zezwolenie użycia podatku 
oszczędnościowego na cele inwesty
cyjne i ulepszenie warsztatów rze
mieślniczych;
o uznawanie zeznań podatkowych 
składanych przez podatników, któ
rzy prowadzą prawidłową księgo
wość handlową;
o wprowadzenie do wszelkich ko
misji przedstawicieli fachowych 
(rzemieślników odpowiednich branż); 
o zaopatrzenie rzemiosła w potrzeb
ny mu do pracy surowiec;
o rozpisanie wyborów do samorządu 
rzemieślniczego i Izb Rzemieślni
czych;
o zmianę zarządzenia usuwającego 
rzemiosło od prac dla instytucji pań
stwowych.

Na zakończenie przewodniczący Ra
dy Gospodarczej Sobczak zapropono
wał do prezydium Rady Gospodarczej 
wybór następujących działaczy rze
miosła: Cichy, Chwiłkowski, Jakubow
ski, Marciniak i Chudy.

3.

4.

6.

7.

— To pięknie, żeś się tak do 
odgruzowania stolicy przyłożył, 
ale wrzesień się już skończył 
a 15.X br. ciągnienie Ii-ej kla
sy 54-ej Loterii. Spiesz zatem, 
po los, żeby ci tymczasem mi
lion nie uciekł! iol-hó

5

U
wawcza, złożona z przedstawicieli Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, w osobach 
— dyr. mgra T. Wiesiołowskiego, pre
zesa Izby — N. Muszyńskiego, oraz 
wicedyrektora — mgra W. Nickelman- 
na, oraz przedstawicieli Rzemieślniczej 
Centrali — Spół<|pielczo-państwowej 
Centrali Spółdziellii Rzemieślniczych, 
w osobach dyr. Malelskiego i wicedy
rektora Sokołowskiego. Głównym pun
ktem obrad była zapowiadana już daw
no, a obecnie będąca w stadium po
czątkowej realizacji sprawa wciągania 
rzemiosła w akcję transakcji wiąza
nych. W chwili obecnej, transakcje 
wiązane realizowane są na odcinku 
rzemiosła szewsko - cholewkarskiego i 
obejmują dotychczas około 100 drob
nych warsztatów rzemieślniczych tej 
branży. W najbliższym czasie, przewi
duje się wciągnięcie do trybu akcji 
wiązanych, następujące rzemiosła: 
bieiiźniarstwo, dziewiarstwo, krawiec
two, oraz z branży metalowej blachar- 
stwo. (x)

Trmińeme «
regulują zioła- „Cbolekinaza" Nr 1, 2 1 3 1 
’ H. NIEMO TEWSKIEGO °
fcądać w aptekach i skł. aptecznych. _

Masowe zatrucie 
zepsutym mięsem

W miejscowości Dąbrowa, pow. kro
toszyńskiego miało miejsce masowe za
trucie ludzi zepsutym mięsem. Gospo
darz Ignacy Szczotka z Dąbrowy przy 
wykopkach kartofli miał do pomocy 
ponad 20 osób, przeważnie sąsiadów. 
Na posiłek podano wędliny i mięso, po 
spożyciu których nastąpiły objawy za
trucia u 15 osób, część bowiem osób 
nie jadła mięsa, uważając je za zepsu
te. Wszystkie, osoby z objawami za
trucia skierowano do Szpitala Miej
skiego w Krotoszynie, w tym 3 w bar
dzo ciężkim stanie. Lekarze stwierdzili 
zatrucie na skutek jadu kiełbasianego. 
Po zabiegach i leczeniu stan zdrowia 
poprawił się tak dalece, że większa 
część zatrutych opuściło szpital, jedy
nie stan zdrowia gospodarza Szczotki 
Ignacego jest nada! bardzo poważny i 
budzi obawy. Niech wypadek ten bę
dzie przestrogą, by spożywać tylko mię
so świeże i zdolne do użytku. (fk.)

Sekcja polska
radia francuskiego w Paryżu

organizuje wielki konkurs z nagro
dami na artykuł, felieton, opowiadanie, 
essay, nowelę lub wiersz na temat

„Czym jest dla mnie Francja?"
Warunki konkursu:
1. Objętość prac nie może przekraczać 

12 stronnic maszynopisu z odstępem, tzn. 
300 wierszy.

2. Prace nadsyłać należy najpóźniej do 
dnia 1 lutego 1949 roku albo na adres: 
Radiodiffusion Franęaise, Section Polonaise 
118, av. des Champs Elysees, Paris 8-e, 
France — albo na adres: Instytut Francuski, 
Warszawa, ul. Sikorskiego 35.

3. Organizatorzy konkursu zastrzegają 
sobie prawo jednorazowego ogłoszenia prac 
nagrodzonych i wyróżnionych w audycjach 
polskich z Paryża i opublikowanie ich prze
kładu w jednym z pism francuskich.

4. Autorzy 3 najlepszych prac otrzymają 
jako nagrodv 5-’.ampowe radio-odbiornikl 
„Eicellence 300", które ofiarowała na kon
kurs jedna z najlepszych wytwórni francu
skich „Sonora".

5. Wyniki konkursu zostaną ogłoszone 
dnia 15 marca 1949.



jednak opierać politykę21 maja 1947 roku „New York He
rald" w jednym ze swych przeglądów 
międzynarodowych zamieścił charakte
rystyczne wyznanie:

,,Rosjanie biorą pod uwagę bombę 
atomową mniej poważnie, a możliwy 
rozwój energii atomowej dla celów po
kojowych bardziej poważnie od nas.“

Rzeczywiście, mało — bardzo mało 
pisze się i mówi w Ameryce o pokojo
wym zastosowaniu energii atomowej. 
Za to gdy słucha się — zwłaszcza 
ostatnio — przemówień amerykańskich 
dyplomatów i strategów, odnosi się 
wrażen’e, iż ludzie ci są głęboko prze
konani, że 
łącznie po 
kach i{jko 
tycznego.

Nie ulega wątpliwości, iż posiadanie 
bomby atomowej bardzo niezdrowo 
wpływa na tych, którzy żywią złudze
nia, iż posiadają monopol w tej dzie
dzinie. Faktem jest bowiem, że atomo
wy szantaż stał się jedną z głównych 
przyczyn rozbicia świata na dwa obozy 
— tak jak faktem jest również,,że gdy
by nie bomba atomowa, sytuacja nie 
os;eqrełaby takiego jak obecnie, na
prężenia.

Czy ostatnie przemówienie ministra 
Wyszyńskiego o konieczności wyjęcia 
broni atomowej spod prawa trafiło do 
sumienia — lub w braku tegoż do rozu
mu — rzekomym monopolistom atomu • 9
na Zachodzi0 — okśże się już’w na i-, 
bl zszvch dniach. Wniosek radziecki) 
ma być rozpatrywany jako drugi punkt' Era atomowa zaczęła się z dniem 
obrad. Należy jednak już dziś podkreś-i6 sierpnia 1945 r., gdy pierwsze bom-

polityce, momentalnie nastąpi odpręże
nie sytuacji międzynarodowej, a wów
czas amerykański przemysł zbrojenio
wy utraci klientelę.

Te właśnie apwody spędzają sen z 
oczu tych ws^stkich, którym pokojo 
wa in-westycja atomu się nie opłaca.

atom istnieje jedynie' i wy
to, abv służyć w ich rę- 
instrument szantażu poli-

A jednak mylą się ci wszyscy, któ
rzy sądzą w Waszyngtonie, że energię 
atomową, produkowaną w zakładach 
Oak Ridge i w Hanford, można tak jak 
gumę do żucia, czy limoniadę Coca- 
Cola zastrzec w urzędzie patentowym. 
Amerykańscy uczeni nieraz już wyty
kali politykom i strategom Departa
mentu Stanu niedorzeczność takiego 
noglądu. Ostrzegali oni, że siłą rzeczv 
inne narody równień najdą się wkrót
ce w posiadaniu wynalazku.

Postępu nauki nie uda się zahamo
wać — i dlatego monopoliści amery
kańscy nie są już monopolistami w 
dziedzinie energii atomowej. Dawno 
już nimi być przestali, nrimo, iż tego 
nie dostrzegli, mimo kilkakrotnych 
wyraźnych oświadczeń ze strony przed
stawicieli Zw. Radzieckiego, mimo 
wielu innych, bardziej rzeczowych od 
słów — d obwodów.

Czy można 
na bombie atomowej? Nie wnikając w 
moralną stronę tego zagadnienia, ogra
niczmy się do stwierdzenia, czyją włas
ność stanowi to największe w dziejach 
nauki odkrycie. Faktem jest, iż prace 
nad badaniem atomu prowadzono od 
lat w laboratoriach wszystkich niemal 
krajów Europy. Uczestniczyli w nich 
uczeni wszystkich narodowości. Jesj 
to typowy przykład pracy zbiorowej. 
I tak jak nauka jest dorobkiem całej 
ludzkości — jej dorobkiem i własno
ścią są wszelkie odkrycia w dziedzi
nie energii atomowej. I dlatego też 
wszyscy mamy prawo żądać użycia 
atomu dla dobra i na korzyść całej 
ludzkości, a nie na zagładę życia.

J. Ryg.
Na olbrzymich przestrzeniach Związ

ku Rad od strefy podbiegunowej* da

lić — bez względu na to, jakie będą;by atomowe spadły na Hiroszimę i Na- 
dalsze jego losy — iż wniosek ten 
uwzględnia najgorętsze pragnienia 
wszystkich narodów świata i najżywot* 
niejsze interesy całej ludzkości, albo
wiem obok ścisłej kontroli nad pro- 
dukem enernii atomowej, żoda on uży
cia jej wy'"‘e dla celów pokojo
wych.

,,The Bulletin of the Atomie Scien- 
.łists" zamieścił ciekawą opinię dra 
Caversa (profesora prawa uniwer
sytetu w Harvard). Prof. Cavers ocenia, 
że eksploatacja enęrgii atomowej nie 
opłaca się — mowa oczywiście o eks
ploatacji dla celów pokojowych. Dla
czego? Bo rzekomo dałaby Stanom 
Zjednoczonym tylko 2% ogólnego do
chodu narodowego. Nikogo chyba prze
konywać nie trzeba, że nie chodzi tu 
o rentowność inwestycji. Rzecz w tym, 
że amerykańskie monopole węglowe i 
naftowe utracą olbrzymie zyski. Prze- 
padną kapitały, inwestowane dotych
czas w przemyśle — bo zastosowanie 
energii atomowej przyniesie całkowity 
przewrót techniki. Z chwilą, gdy znik
nie atomowy instrument szantażu w

igasaki. Rząd amerykański ogłosił wów
czas, iż użył tej broni jedynie w tym 
celu, by przyspieszyć zakończenie 
wojny i przystąpić do birdowy trwałe- 
oo pokoju, który miał zapewnić ludzko
ści długoletni i spokojny rozwój. Ten 
właśnie wzniosły cel oficjalnie przy
świecał anglosaskiej dyplomacji aż do 
momentu powstania w ONZ komisji 
atomowej. Jej zadaniem miało być 
m. in.:

Rozwinięcie jak najszerszej współ
pracy i wymiany informacji w zakre
sie osiągnięć nauki — w celach poko
jowych.

Rozciągnięcie ścisłej i skutecznej 
kontroli nad produkcją energii atomo
wej i zagwarantowanie jej użycia wy
łącznie dla celów pokojowych.

Szydło wylazło z worka. Już po kil
ku posiedzeniach Amerykanie wysu
nęli sławetny projekt Lilienthal — 
Baruch, z którego wynikało, że pragną 
zachować tajemnicę i monopol wyna

lazku wyłącznie dla siebie. Dalsze po- 
] ciągnięcia dyplomatów z Waszyngtonu 
] odsłoniły resztę prawdy: oto wielki 
i kapitał amerykański postanowił , użyć

się przede wszystkim my 
meldowani

Lenino zmie- 
Zmieniliśmy 
sami. Sce- 
chwili, tak, 

może ludzi 
za wspólną 

polegli, stali 
największego

Inni o Związku Radzieckim

hloiziti opinia Francji o ZSBR
Francja wpychana jest dziś do bloku, Wyrazem istotnej opinii Francji o/Zw. 

montowanego przez koła kapitalistyczne]Radzieckim był również m. in. artykuł 
USA przeciwko Zw. Radzieckiemu. Pzą- pt. „Co wiemy o ZSRR", jatki ukazał 

się w roczniku 1946 „Almanach Ha- 
chette". W rozdziale pt. „Błyska
wiczny pos.ęp" podano m. in.. że w o 
kresie 20 lat Związek Radziecki w mc, 
dukcji rolmiczej-wysunął się na pierw
sze miejsce w świecie, a w produkcji 
przemysłowej na drugie, uzyskując w 
tym okresie dziesóęćkroć większą pro
dukcję, ~niż to miała Rosi a carska!

„Almanach" zapoznał m. in. czytelni
ka franiouskiego, że na przestrzeni lat 
1913 — 1940 produkcja węgla w Związ
ku Radzieckimi wzrosła z 29 do 170 mi
lionów ton rocznie, nafty z 9 do 39 mii- 
ton, stali z 4 do 23 milionów ton, a pro
dukcja energii elektrycznej z 1,9 mi
lionów ton, żeliaza z 4 do 18 milionów 
Harda do 50 miliardów kilowatów.

Znamienny ten artykuł kończył się 
przytoczeniem wyjątków z konstytucji 
Związku Radzieckiiego i takim wyciąg
nięciem wniosków: „Te krótkie wyjątki 
z konstytucji poewale-ją docenić nowość 
reżimu, w którym praca, zasadniczy o- 
bowiązek każdego, jedynie przyznają 
prawa obywatelowi. Ewolucja ZSRR w 
labach ostatnich dostatecznie uzasadnia 
to pojęcie. To wytrwała praca jego sy
nów stworzyła bowiem siłę tego kraju i 
zapewniła mu zwycięstwo.

Tak brzmiała opinia francuska o Zw. 
Radzieckim, kiedy jeszr.ze Francja byte 
wołn-a od nacisku amerykańskiego i) 
kiedy mogła swobodnie i działać i wy
rażać swoje przekonania...

Dziś, znajdując się w sieci wpływów 
kapitalistycznych kół USA pragnie się i 
we Francji ludowy charakter ZSRR 
przedstawić jako „niebezpieczeństwo" 
dla pokoju, a przez ^ffl-egłą so-bie prasę 
zmienić dawną opinię. Wierny jej je
dnak pozostał lud francuski, który wi
dzi hasła swojej Wielkiej Rewolucji u- ■ 
rzeczy wis tniane na drugim końcu Euro- 

, tu. , py, gdzi-e tworzy się nowv świat — 1
|czej pod naciskiem opinii francuskiej,; świat pracy bez wy zysku! (Em)

dowe koła francuskie wathają Się jer 
dnak, muszą bowiem w polityce swojej 
uwzględniać bardzo silny nurt przyja
źni, jaki w stosunku do Związku Ra 
Jzieckiego przeja-wia się w narodzie 

1 francuskim, a szczególnie wśród ma* 
. pracujących.

Sympatie we Francji do Rosji, o.ile 
wyłączyć jej źródło klasowe ostatnich 
30 lat, były zawsze silne w kołach mie
szczaństwa francuskiego i pamiętny jest 
entuzjazm, z jakim przyjęta przed 
pierwszą wojną światową słynna „En- 
tente Cordiale'*, łącząca prócz Anglii, 
Francję z Rosją, w obliczu narastającego 
niebezpieczeństwa niemieckiego. Sym
patie te, oparte na interesie, dawały się 
nawet niejednokrotnie we znaki Pola
kom, natrafiającym wtedy w ich watlice 
wolnościowej przeciwko Rosji carskiej' 
na słabe zrozumienie francuskich kół 
miesziczańsko-liberalnych.

Z chwilą przeprowadzenia w Rosji re
wolucji socjalnej i powstania Związku 
Radzieckiego nastąpiła jednak o tyle 
zmiana, że* koła mieszczańskie zaczęły 
widzieć w Moskwie swojego wroga kla
sowego! Bierne natomiast poprzednio 
wobec Rosji francuskie masy pracu
jące zaczęły widzieć w • Związku Ra
dzieckim sojusznika w walce o wyzwo
lenie społeczne!

Druga wojna światowa i decydująca 
w niej rola ZSRR pogłębiły jeszcze tę 
nową formę przyjaźni ludu francuskie-] 
go do Związku Radziackiego. Wyrazem] 
tego stało się wysunięcie na największą 
partię polityczną Francuskiej Partii Ko
munistycznej, głoszącej konsekwentnie, 
ścisłe współdziałanie Francji i ZSRR. I 
kiedy de Gaulle, wbrew woli USA i W. 
Brytanii, udał się w grudniu 1944 roku 
do Moskwy w celu zawarcia sojuszu 

uczymił to ra-'szantażu bomby atomowej wobec Zw. francusko-ra-dzieokitego, 
Radzieckiego. |

i

Płk EDWARD OCHAB Z książki: „LUDZIE P.ERWSZEJ ARMII ii

przeszło połowę zasobów świato- 
żelaza. Pod tym względem zaj- 
pierwsze miejsce w świecie. To 
można powiedzieć o ropie nafto- 
zapasach torfu. W zakresie fos-

podzwrotnikowej, od Bałtyku do Ocea
nu Spokojnego znajdują się ogromne 
bogactwa naturalne.

Wyliczmy je pokrótce. Związek po
siada 
wych 
mu je 
samo 
wej i
forytów i apatytów Związek dysponuje 
połową światowych zapasów tych su
rowców. W zakresie soli potasowych 
dysponuje ’/« częściami bogactw znaj
dujących się na naszym globie, w za
kresie manganu — %, hydroenergii — 
'/s, węgla —— 1/5 i zapasów drzewa rów
nież — 1/5.

Dodać nadto trzeba, że kraje radziec
kie wydobywają wielkie ilości złota, 
platyny, berylu, niklu, miedzi, cynku, 
ołowiu oraz innych kopalin.

Ogromne te bogactwa w okresie pa
nowania caratu nie były w pełni wyko
rzystywane. Przykładem tego jest po
niższe uogólnienie. W carskiej Rosji 
wydobywano tylko 30 różnorodnych 
pierwiastków chemicznych lub ich 
związków, w Unii Radzieckiej zaś 
aż 80.

W latach władzy radzieckiej nieza
leżnie od tego dokonano szeregu od
kryć nowych naturalnych bogactw. 
Odkryto m. in. największe na świecie 
pokłady rudy żelaznej, ogromne zaso- 

I by węgla w Zagłębiu Karagandinskim 
i Pieczarskim, ropy naftowej w rejonie 
Wołgi, soli potasowej, apatytów n>a 
półwyspie kolskim, miedzi w Kazach
stanie, aluminium na Uralu oraz wiele 
innych minerałów.

Kraje radzieckie dysponują potęż
nymi zasobami bogactw naturalnych. 
Na bazie tej rozwija się ich gospo
darka i rośnie potencjał ekonomiczny.

(zn)

z sobą od tej 
jak tylko scementować 
wspólnie przelana krew 
sprawę. Ci, którzy tam / 
się dla nas symbolem 
zjednoczenia narodu.

Poległ na polu chwały 
ułan polski, 
Prus Wschodnich w słynnym 
wrźeśniowym. Padł w czasie szturmu 
na niemieckie okopy.

Poległ na polu chwały ppor. Czarko 
wski, były żandarm polski, były oficer 
armii Andersa, poszarpany odłamkami, 
konający z jednym tylko pytaniem:

—• Jak generał? Gdzie sztandar dy
wizji?

Poległ na polu chwały por. Kalino
wski. Komunista, robotnik warszawski,^ 
uczestnik walk wrześniowych. Padł zalc:

kpt. Wysocky 
który forsował granicę 

r ordzie

Warszawę, za jej wolność pod Le
nino.

Poległ na polu chwały por. Wiśniew
ski, b. oficer Armii Czerwonej, Polak 
radziecki. Padł w drodze powrotnej, 
żołnierskiej, do Polski, którą widział 
może zaledwie przez mgłę pamięci 
pierwszego dzieciństwa.

Poległa na polu chwały Aniela Krzy- 
woń, fizylierka, ratująca do ostatka do
kumenty z płonącego samochodu do
wództwa dywizji. Pierwsza z naszych 
Platerówien.

Ciężko ranny został kpt. Huebner, 
uczestnik walk hiszpańskich z brygady 
im. Jarosława Dąbrowskiego, podrywa
jący swych chłopców do ataku okrzy
kiem:

— Naprzód, mściciele Warszawy!
Na polu pierwszej bitwy wyrosły 

mogiły dziesiątków naszych Kościusz
kowców znad Oki. Tych, którzy wy
prostowali zgięte niewiarą barki nie
dawnych tułaczy. Tych, którzy przy
wrócili nam wszystkim wiarę w naj
bardziej honorowy powrót zbrojny, na

drodze najkrótszej do serca kraju — 
Warszawy.

O zmierzchu ruszyły pierwsze od
działy ku linii frontu. W szeregach na
strój można by powiedzieć, świąteczny, 
poważny i spokojny. Plutony zwiadow
ców pieszych i konnych, saperzy, kom 
panie fizylierów, kompanie strzelecka, 
cekaerny, moździerze, -rusznice, działka 
przeciwpancerne, ludzie, konie, wozy, 
samochody, armaty —■ suną nieprzer
wanym potokiem i nikną we mgle. Po 
drodze spotykamy kilka fu,manek 
chłopskich, jadących nam naprzeciw. 
Jeden z „mużyków", brodacz z krza- 
izasŁymj brwiami przygląda się z wy

raźnym zdumieniem naszym żołnie
rzem. Potem zwraca się do stojących 
obok czerwonoarmistów i widocznie 

.dopytuje się, co to za dziwaczne woj- 
; sko idzie na front. Odpowiedź niewąt

pliwie uradowała „muzyka", bo uś-
Imiech rozjaśnia jego wynędzniałą
twarz. Chłop zdejmuje czapkę z głowy 
i nagle zaczyna krzyczeć na całe
gardło:

—• Priwietswuju polskuju armju, pri- 
wietswuju polskuju armju!

W górze słychać szum samolotu, co
raz to głośniej biją działa przeciwlot
nicze, kompanie maszerują spokojnie 
dalej. Po chwili kanonada milknie i 
wtedy znowu do uszu naszych dolatują 
z oddali słowa serdecznego chłopskie
go pozdrowienia:

— Priwietswuju polskuju armju...
Po godzinnym marszu dotarliśmy do 

wądołu, w którym mieścił się nasz 
sztab. Obok sztabu rozlokowano drugą 
kompanię fizylierów. Zastępca dowód
cy kompanii, ppor. Bąk, z iryta :ją opo
wiada nam, że fizylierzy już drugi

na
w

trzenia żywnościowego 1 piorunuje 
meudolność służby gospodarczej 
plutonie komendanckim. Pocieszamy fi
zylierów, że kuchnia połowa jest już 
w drodze, i meldujemy się w sztabie. 
Dostaję rozkaz udania się do trzeciego 
batalionu, aby sprawdzić,'-jak posuwa 
się robota nad kopamem rowów strze
leckich i jak pracują oficerowie poli
tyczni, którzy "powinni przygotować 
żołnierzy do naszego jutrzejszego na
tarcia.

Do batalionu dotarłem już w nocy. 
Żołnierze chwalą sobie obfitą kolację 
i pracują z zapałem nad wykończeniem 
okopów, nie zważając na niesłabnący 
ogień niemieckiej artyleri-. która jed
nak robi więce! szumu, niż szkody. 
Nad polami ściele się gęsta mgła. Oko
py gotpwe. Większość żołnierzy otula 
się w płaszcze — namioty i kładzie się 
spać na słomie 
okopu.

Zapewne było 
kiedy rozpoczął 
sowieckiej artylerii. Poza nielicznymi 
wyjątkami, żołnierze i oficerowie na
szej dywizji po raz pierwszy byli 
świadkami tego rodzaju potężnej ka
nonady setek d«iał wielkich kalibrów, 
zasypujących niemieckie pozycje la
winą ognia i żelaza. Hitlerowskie ba
terie odpowiadały coraz to słabiej, wre
szcie umilkły zupełnie. Huk sowiec
kich i polskich dział i moździerzy zle
wał się w jeden nieustanny grzmot. 
Nie tylko powietrze, ale i ziemia drża
ła od łoskotu wystrzałów. Ponad nie
mieckimi pozycjami wzniosła się ol
brzym'a chmura, a raczej ściana czar
nego pyłu i dymu, od czasu do cza
su rozświetlana potężnymi językami 

.... — ----- , — -—j——i,- płomieni. Żołnierze nasi, pełni za- 
dzień nie dostają normalnego zaopa- chwytu i podziwu, patrzyli z uśmie-

rozścielonej na dnie

już około godziny 9, 
się huraganowy ogień

chem na robotę artylerii, która miała 
nam przygotować grunt dla pomyślne
go przeprowadzenia ataku.

Zadaniem naszym było: przełamanie 
silnie umocnionej linii obrony niemiec 
klej, sforsowanie rzeczki Mierei, opa
nowanie okopów nieprzyjaciela, zni
szczenie na wąskim, dwukilometro- 
wym odcinku wszelkich ośrodków opo 
ru i stanowisk ogniowych hitlerowców, 
oraz zajęcie wsi Lenino i Połzuchy. 
Miało to . stworzyć wyrwę, przez którą 
mogłaby, ruszyć naprzód brygada czoł
gów i korpus kawalerii. Rzeczą 
szczególnej wagi ' było podniesienie 
kompanii do ataku w tej samej chwili, 
gdy ogień artylerii zostanie przeniesio
ny na obiekty, leżące w głębi obrony 
wroga, tak, aby Niemcy nie zdążyli o- 
ćhłoną* i zorganizować oporu. Ze 
względu na wąskość wyznaczonego 
nam odcinka, zarówno nasz pułk, jak 
i sąsiedni (na prawo od nas), miał iść' 
do ataku w trzech rzutach. W- pierw 
szym rzucie posuwał się pierwszy ba
talion, za nim trzeci, a potem drugi i 
artyleria pułkowa.

Po blisko dwugodzinnym, huragano
wym ogniu artyleryjskim, zabłysnęła 
rakieta, będąca dla pierwszego batalio
nu sygnałem do rozpoczęcia ataku. W 
chwilę później rusza do walki trzeci 
batalion, a w ślad za nim drugi.

Wychodzimy na przeciwległy stok 
wzgórza, a potem znowu opuszczamy 
się w dół ku obszernemu kartoflisku. 
Nagle z prawego skrzydła zaczynają 
bić niemieckie karabiny maszynowe. 
Trzeba jak najszybciej przebiec strefę 
ich morderczego ognia. Przed nam; 
rzeczka niezbyt szeroka, ale przesko 
czyć jej nie podobna. Trzeba ją prze
być w bród. Żołnierzom w wielu miej
scach woda sięga po szyję.

i
— Naprzód! Naprzód! — rozlegają 

się słowa komendy. Żołnierze otrząsa
ją się z wody, mocniej ściskają w rę
kach karabiny i prą naprzód w stro
nę okopów niemieckich, które widnie
ją w odległości 100 — 150 kroków. 
W krzakach przed nami — migocą bru
dne zielone drelichy. — 
ją z okopów.

Przed nami szeroki 
jami, wybitymi przez 
posuwamy się pod górę, 
wybucha ą miny, ale żołnierze idą na
przód wyprostowani, z żelaznym upo
rem, z niewiarogodną pogardą śmierci.

Na prawym skrzydle żołnierze nasi, 
docierają okopem do wsi, w której le
ży dużo trupów niemieckich — żywych 
Niemców już iam nie ma. Tymczasem 
Niemcy próbują wbić klin pomiędzy 
nasze pułki i wyjść nam na tyły. 
Kontratak niemiecki na prawym skrzy
dle odbijamy ogniem erkaemów i auto
matów.

Niemcy ściągnęli na nasz odcinek o- 
gromną ilośę/samolotów, aby za wszel
ką cenę zniszczyć polską dywiz ę i aby 
nie dopuścić do przerwania przez nas 
frontu.

Było już o zmierzchu. Żołnierze, cho
ciaż straszliwie zmęczeni całodzienną 
walką, szli odważnie naprzód, nie zwa
żając na silny ogień nieprzyjaciela.

Nareszcie nawiązano łączność telefo
niczną ze sztabem. Największa radość 
dla nas, to zjawienie się na naszym le
wym skrzydle kilku kompanii czerwo
noarmistów, którzy nie tylko ochrania
ją nas z flanki, ale przechodzą do na
tarcia i mimo silnego ognia niemieckie
go, za mu ją fałdy terenu. Czerwonoar
miści posuwa ą się naprzód skokami, 
zaciekle i uporczywie nie zważając na 
grad niemieckich kul i pocisków. Nasi 
żołnierze patrzą na nich z radością i 
podziwem. Nikt teraz nie wątpi, że 
przygotowany atak skończy się po
myślnie.

To Niemcy wie-

wąwóz, zryty le- 
pociski. Powoli 

Raz po raz
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Jeszcze @ gimnastyce kosmetycznej
W związku z artykułem, zamieszczo

nym w 263, nr. naszego pisma, otrzyma
liśmy szereg listów z zapytaniami... do
datkowymi. Odpowiadamy na nie zbio
rowo.

Zbytnia objętość bioder — to częsty 
kłopot kobiet (mimo, że obecna moda 
zezwala tu na 
pewną obfitość 
kształtów!). Zbyt 
dużą warstwę tłu
szczu, pokrywają
cą biodra i sie
dzenie, można usunąć w bardzo niewin
ny sposób pod warunkiem, że ćwiczenie 
będziemy powtarzały wytrwale w prze
ciągu dłuższego czasu. W kąpielowym 
kostiumie kładziemy się na podłodze na 
wznak, nogi są leciutko uniesione w górę, 
szybkim ruchem — przewracamy się na 
jedną stronę, tak, żeby się znaleźć na 
brzuchu; dzięki temu ruchowi masu
jemy energicznie jeden bok i siedze
nie; następnie robimy drugi ruch i znaj
dujemy się w początkowej pozycji, je
dnocześnie poddając masażowi drugi 
bok.

Cienki stan osiągamy przy pomący 
następujących gimnastycznych ruchów: 
stoimy z rozstawionymi nieco nogami 
dla lepszej równowagi, opieramy ręce 
na biodrach i górną częścią ciała za
taczamy koło kilkanaście razy w jedną 
stronę, a następnie w drugą. Nie za
pominajmy o od
dychaniu: wypusz
czamy powietrze, 
pochylając się na
przód, wciągamy je, 
odchylając się w tył.

Doskonały jest również na poszczu- 
plenie stanu — ruch wahadłowy. Wy
ciągamy w górę ręce i nachylamy je 
w bok, pochylając jednocześnie górną 
część ciała. Trzeba uważać, żeby po
chylać się w bok, a nie naprzód. Ten 
sam ruch wykonujemy w przeciwległą 
stronę. Czujemy, jak mu.skuły stanu i 
boków wyciągają się aż do bólu.

Nie zapominajmy, że dla pięknej li
nii trzeba się pozbyć brzuszka! Nie po
może wystrzeganie się obfitego picia 
i jedzenia zup, jeżeli zaniedbamy gim-

Drugi koriceri
Piątkowy koncert symfoniczny, drugi w 

tym sezonie, narzuca pewne wypowiedzi 
,i myśli, które znajdowały się już wprawdzie 
W recenzji z koncertu inauguracyjnego, 
lecz powtórzenie ich i podkreślenie spra
wia wiele radości i ma za cel zwrócenie 
większej uwagi, zainteresowanie szerszej 
publiczności koncertami symfonicznymi Fil
harmonii Poznańskiej, zachęcenie do jak 
najwyższego ich poparcia, co będzie napra
wdę z korzyścią społeczną, jeżeli chodzi o 
zbliżenie z dobrą muzyką. Jak już pisali
śmy 6-tygminiowy pobyt zespołu Filharmo
nii na Ziemi Lubuskiej w Łagowie i praca 
nad repertuarem w bardzo dobrych pod 
każdym względem warunkach, dały rezul
taty, można powiedzieć, znakomite. Postę
py orkiestry są zdumiewające. Na piątko
wym koncercie dyrygował bardzo młody 
kapelmistrz Jan Krenz, który jest drugim 
dyrygentem Filharmonii. Poza tym, że dy
ryguje na pamięć (wnioskując z wieku, 
musiał chyba od kołyski mieć do czynienia 
z partyturami) czyni wrażenie utalentowa
nego, czującego muzykę i orkiestrę, sub
telnego i pełnego temperamentu muzyka. 
Prócz tego kulturalny jest w ruchach, w 
uzewnętrznianiu swych przeżyć, co działa 
bardzo korzystpie na słuchaczy. Solistą był 
znakomity polski wiolonczelista prof. po
znańskiego Konserwatorium Dezyderiusz 
Danczowski. Artysta ten odegrał z towa
rzyszeniem orkiestry piękny i szlachetny 
w brzmieniu koncert Dworzaka i uczynił to 

jnastykę poświęconą wyrobieniu mu- 
skułów brzusznych. Zaczniemy dzisiaj 
wspólnie kilka ćwiczeń, które j wzmac
niając muskulaturę brzuszną, doprowa
dzają do częściowego zanikania powło
ki tłuszczowej, Stajemy blisko ściany 
z twarzą w tym kierunku zwróconą, 
wyciągamy przed siebie ręce i powoli 
pochylamy się tak, żeby ręce oparły 
się o ścianę, następnie odrywamy rę
ce, jednocześnie przeginając się w tył, 
jak można najdalej. Następnie powraca
my do pierwszej pozycji z rękami opar
tymi o ścianę. Drugie ćwiczenie jest 
nieco trudniejsze. Wsuwamy nogi pod 
komodę lub szafę i siedząc na niskim 
stołeczku, przechylamy się w tył, tak, 
żeby dotknąć głową posadzki, następ
nie powracamy do siedzącej pozycji.

A teraz ćwiczenie mięśni brzucha i 
żołądka z położe
nia na plecach ze 
zgiętymi kolana
mi. Kładziemy się 
na plecy, uginamy 
kolana i ściągamy 
nogi jak najbliżej do pośladków, nie od
rywając stóp od podłogi. Ręce kładzie
my wzdłuż ciała na podłodze, zamyka
my pięści, pozostawiając kciuk na ze
wnątrz, Teraz napinamy mięśnie brzu
cha, robiąc równocześnie wdech, uno
simy przed siebie powoli napięte wy
ciągnięte ręce, tak jak byśmy się trzy
mały czpgoś‘w powietrzu. Tułów uno
simy aż do pozycji siedzącej; po krót
kiej przerwie, wydechając powietrze, 
opuszczamy się do leżenia; napięcie 
muskulatury brzucha i ramion rozluź
nia się. Ćwiczenie to powtarzamy z po
czątku 3 razy, po kilku dniach 4—5 
razy, doprowadzając do 7 razy.

Przy codziennej rannej i wieczornej 
gimnastyce powinnyśmy specjalnie ćwi
czyć środek ciała, a po każdym dłuż
szym siedzeniu, wstać, przeciągnąć tu
łów, ramiona wyrzucić ponad głowę 
tak, jakbyśmy palcami chciały dotknąć 
sufitu i kilka razy przegiąć się w pa-j 
sie i biodrach. Tymi drobnymi i nibyj 
mało znaczącymi środkami możemy 
dużo osięgnąć.

mgr H. Tokarska

symfoniczny
tak pięknie, jego pociągnięcie smyczka 
miało tyle uroku, dawało tak soczyste i peł
ne oraz delikatne brzmienie, że podobnie, 
jak po zeszłorocznym występie Danczow- 
skiego, musimy wyrazić natarczywie ży
czenie usłyszenia recitalu tego artysty ze 
Suitą Bacha np. i innymi arcydziełami w 
programie. Ludzie mają rzadko okazję sły
szenia wiolonczeli, instrumentu przecież tak 
pięknego, którym warto się zaintereso
wać. Uwertura Bacewiczówny, grana bardzo 
dobrze na wstępie koncertu, jest naprawdę 
godną usłyszenia. Niezwykłe brzmienia, po
zbawione pospolitości, finezja myślenia, in
wencja rytmiczna dają słuchaczowi miłe 
przeżycia. Wpływy muzyki i mentalności 
francuskiej wyraźnie widoczne w twórczo
ści Bacewiczówny są u niej naturalną od
skocznią własnej pracy kompozytorskiej.

W drugiej części koncertu wykonano po
tężne dzieło Czajkowskiego IV Symfonię. 
Tutaj orkiestra i dyrygent dużo nam poka
zali i z najlepszej strony. Symfonia IV, jak 
zresztą wszystkie dzieła symfoniczne Czaj
kowskiego, ma bogatą instrumentację, ope
ruje takim dynamizmem brzmienia, gradacją 
od wielkich forte do sielankowo brzmiących 
ludowych motywów, czy lirycznych partii 
(np. II część), że stanowi szerokie pole do 
działania dla wykonawców. W tym wypad
ku osiągnęli oni wszyscy wraz z dyrygen
tem poziom, który nastraja bardzo optymi
stycznie na przyszłość.

Gustaw Wolff

T. Blnler. — Płaci Pan tylko 25 proc 
podatku lokalowego.

Gospodarz. — Działanie w stanie wyższej 
konieczności po stronie gospodarza nie 
podlega karze. Nie ma stanu wyższej ko
nieczności, ani nawet obrony koniecznej po 
stronie złodzieja.

Kokot. — Majątek V.-D. II kat. nie może 
być przedmiotem postępowania o przywró
cenie posiadania w trybie dekretu z dnia 
8. III. 1946 r. W każdym razie może się 
Pan domagać orzeczenia Sądu Grodzkiego 
Odzialu dla spraw cywilno-spornych, skoro 
sprawa o przywrócenie posiadania zawisła.

Grudzleniec 64-9. — Sprawę prosimy 
przedstawić w Ubezpiecz. Społecznej w Po
znaniu, ul.*.Dąbrowskiego, narożnik Mickie
wicza.

Wansorra. — Na orzeczenie w przedmio
cie podatku gruntowego może Pani złożyć 
odwołanie do Wojew. Wydziału Samorządo
wego w Poznaniu.

Anastazy M. — Może Pan dochodzić 
zwrotu szafy na drodze sądowej w trybie 
dekretu o majątkach opuszczonych i ponie
mieckich z dnia 8. III. 1946 r. przed Sądem 
Grodzkim miejsca, w którym znajduje się 
szafa.

Stały Abonent,, Ostrów. — Koszt ubez
pieczenia domu obciąża lokatorów.

Wab. Wa. — 1) Właściciel za życia może, 
dysponować swym majątkiem według swe
go uznania. Dziedziczenie może uregulować 
testamentem. Z braku testamentu mąż 
dziedziczy z ustawy po żonie (brak roz
wodu).

2) Dalsze pytania wobec powyższego wy
jaśnienia są bezprzedmiotowe.

3) Wierzytelności przedwojenne przelicza 
się około 30-krotnie.

Student. — 1) Nie jesteśmy powołani do 
krytykowanie, ustaw.

2) Odnośnie studentów należy się spo
dziewać, że rozporządzenie wykonawcze 
wprowadzi ulgi co do wysokości czynszów 
najmu.

Uśmiech życzliwości
Nie wystarczy żyć własnym bytowa

niem. Trzeba też rozglądać się wokoło, 
patrzeć na ludzi i ich pracę. Jakże nie
trudno wtedy porównać siebie do in
nych, innych do siebie samego. Takie 

i rozglądanie się dać może dużo cieka
wych spostrzeżeń i korzyści.

Poruszaliśmy ostatnio kilka razy spra
wy Imć Pana _ Biurokracego. Sprawa 
tego „pana" jest ważna i ma znaczenie 
społeczne. Społeczne, bo dotyczące nas 
wszystkich. Ważne, bo mogące uspraw
nić naszą administrację, a co za tym 
idzie, życie każdej jednostki. W poczu
ciu prawa i obowiązujących ustaw 
z całą ufnością udajemy się zawsze dla 
uporządkowania naszego stosunku do 
wytyczonych przepisów tam, gdzie nasi 
współobywatele-urzędnicy stoją na stra
ży interesów państwa i jednostki.

Udajmy się więc na poszukiwanie 
życzliwości.

Warszawa. Dworzec Główny. Dzień 
6 bm. Godzina 13. Do odjazdu pociągu 
brak jeszcze paru godzin.

— „Jak to się dobrze składa; przecież 
można jeszcze załatwić sprawę, która 
od kilku dni leży na sercu. A leży du
żym ciężarem."

Chodziło o przekazanie akt emerytki 
kolejowej z Warszawy do nowego miej
sca zamieszkania, Poznania. Z tym łączą 
się też przydziały węgla, dla tej kobiety. 
A' nuż uda się coś w tej sprawie zrobić?

Idzie kolejarz. Zapytuje się go o im 
formacje. Towarzyszy podróżnemu do 
zastępcy naczelnika stacji. W biurze 
Ujedzą dwaj wyżsi urzędnicy kolejowi. 
Wysłuchują spokojnie całej historii. 
Aha! I już kierują podróżnego do kasy 
stacyjnej. Obok sam zawiadowca Dwor

Gierutto, popularny lekkoatleta 
warszawskiej „Syreny'* wycofał się 
definitywnie ze sportu. Zrezygno
wał też z udziału w niedzielnych 
finałowych zawodach „Syrena" — 
A. Z. S. o drużynowe mistrzostwo 
Polski w lekkiej atletyce. Sprawił 
tym zawód poznańskiej publiczno
ści, a drużynę swą pozbawił wszel
kich szans na ewentualne zwycię
stwo.

ca Głównego interesuje się całym prze
biegiem sprawy i jasno a grzecznie ob
jaśnia petenta o wszystkich szczegółach 
procedury. Trzeba stanąć przed okien
kiem w kolejce. Dawno już minęła go
dzina urzędowania pracowniczki siedzą
cej za okienkiem.

Człowiek nadsłuchuje tylko suchego 
trzasku szyby i czeka na wywieszkę; 
„Zamknięte".

Ale nie. Podróżny stanął wreszcie 
(przed okienkiem i patrzy na miłą twarz 
zapracowanej urzędniczki. Główny ka
sjer stacyjny zwraca jej uwagę, że 
dawno minęła pora jej pracy. A 
tymczasem dziewczyna o miłej twarzy 
skrzętnie wyszukuje wszystkie dane za
mieszkałej już w Poznaniu emerytki i po 
niedługim czasie wyszukane papiery idą 
już do podpisu. A po chwili podróżny 
trzyma w ręku wszystkie dokumenty po
trzebne do egzystencji emerytki.

Jest to przykład bardzo sprawnego 
urzędowania całego zespołu ludzi. Tu 
pan Biurokracy spoczął w ciemnym gro
bie.

Lecz poza obowiązującą, jeśli nie wro
dzoną grzecznością tych ludzi cechowała 
ich jeszcze życzliwość. Ci urzędni
cy pięknie połączyli swój obowiązek z 
serdecznością. Są urzędnikami i dobry
mi ludźmi.

W wirze tak olbrzymiego dworca, jak 
Główny w Warszawie, w kołowrocie 
miliona spraw, pracują, są uczynni, nie 
trzaskają okienkami z wywieszką „ZA
MKNIĘTE" i przede wszystkim życzą 
każdemu dobrze.

My im zaś wszystkiego najlepszego.
Do takich współobywateli urzędników 

udawać będz emy się zawsze z całą uf
nością. t. h. n. 

II grupy A-klasy POZPN, zamieszczona 
we wczorajszym wydaniu „Nowin" uległa 
zniekształceniu. Prawidłowa kolejność dru
żyn przedstawia się następująco:

1. Luboński 11 p., 13:4, 2. Polonia (Jar.) 
10 p., 17:12, 3. TUR Kalisz 9 p., 16:12, 4. 
San 8 p., 13:8. 5. Szamotulski 8 p., 9:7,
6. HCP 8 p., 10:10, 7. Prosną 7, 13:15, 8. 
Zjednoczeni (Kępno). 7, 8:15, 9. Kania 6, 
9:10, 10. ZZKIB 0. 9:24.

W Gdańsku bawiła w niedzielę jede
nastka ligowej Warty, która rozegrała 
mecz towarzyski z prowadzącą w tabeli 
gier o wejście do ekstraklasy drużyną 
gdańskiej Lechii. Spotkań e zakończyło 
się wynikiem remisowym 1:1 (0:0).
Bramkę dla Warty zdobył Jóźwiak w 
58 min. W 7 minut później wyrównanie 
dla gospodarzy uzyskał Kamizela z rzutu 
wolnego.

Międzynarodowy mecz zapaśniczy re- 
prezentacyj Budapesztu i Wrocławia ro
zegrany we Wrocławiu zakończył się 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 6:2.

W mistrzostwach lekkoatletycznych 
Związku Radzieckiego wzięło udział 440 
zawodników i 204 zawodniczek. Tytuły 
mistrzów zdobyli: 100 m — Karakułów 
10,6; 200 m — Karakułów 21,7; 400 m — 
Bułanczyk 49.6; 800 m — Pugaczew-
ski.. 1:53,8; 1500 m — Pugaczewski
3:56(6; 5000 m — Kazancew 14:39,4; 110 
m pł. —- Bułanczyk 14,4; 200 in pł — 
Lunew 24,3; 400 m pł. — Lunew 54,0; 
skok wzwyż — Iliasow 1,96; skok w dal 
Kuźniecow 7,19; skok o tyczce — Ozolin 
4,18; pchnięcie kulą — Lipp 16,36; rzut 
oszczepem — Aleksejew 64,09; rzut mło
tem —■ Kanaki 54.87; trójskok — Raus- 
berg 14,47; dziesięciobój — Lipp 7.780 p.

Papiernicy 
utworzy;! wiosny klub 

w Poznaina
Przy poznańskich zakładach papierniczych 

powstał klub sportowy p. n. „Papiernik". 
Zrzesza on wszystkich członków Zw. Zaw. 
Pracowników Przem. Chemicznego, zatrud
nionych w dyrekcji PZ.P, fabr. papieru 
„Malta" oraz „Czerwonak". Zebranie kon
stytucyjne wybrało następujące władze 
klubu: prezes hon. — dyr. nacz. Sobaszek, 
prezes rzecz. — M. Janowski, sekr. — Ba- 
naszkiewicz, skarbnik — Menclewski, kier, 
sekcji piłki nożnej — Dolata, piłki ręcznej 
Mieszała, lekkoatletycznej — Ruszkowski, 
tenisowej — Trzcińska oraz tenisa stoło
wego — Dybizbański (M)

Czyn — KS Strzelno 2: l
W meczu piłkarskim o mistrzostwo kl. C 

POZPN, rozegranym w Strzelnie pomiędzy 
miejscowym KS Strzelno a poznańskim 
Czynem zwycięstwo odniosła drużyna gości 
w stosunku 2:1 (2:1). Bramki dla zwycięz
ców zdobyli Dudziak i Kizierowski. Widzów 
ponad 1000 osób.

z Dołęgów-Kozierowskich

23185

Franciszek Pawlak23205

©raz

prof. Józef Kwaśniewski
10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

Ludwik KrólikowsZtś
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Wózki ckćedęee 
rowery i części

Koła.
10b-200

pełnomocnik prawny 
firmy W. Nowakowski i S-wie

kierownik Referatu Finansowego Zarządu 
Okręgowego Państwowych Nieruchomości 

Ziemskich w Poznaniu

W dniu 10 października 1948 zasnęła w Bogu, po długich 1 ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
troskliwa i nieodżałowana matka, ukochana siostra, teściowa i babcia, śp.

Dyrekcja
Zarządu Okręgowego P. N. Z.

Zarząd
Związku Zawodowego Pracowników

i Robotników Rolnych

Dnia 10 października 1943 r. zmarła po dłu
gich i ciężkich Cierpieniach, opatrzona Sakra
mentami św., nasza najdroższa, nigdy nieza
pomniana matka, teściowa i babcia, śp.

Dnia 8 października 1948 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

Franais^ek Pawlak

odznaczony Krzyżem Walecznych i
Odprowadzenie drogich nam zwłok 
wtorek, 12 bm., z kaplicy cmentarza

przeżywszy lat 63.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w czwartek, 14 bm., o godz. 9 z domu żałoby 
w Popiele wie do kościoła w Trzemesznie, skąd 
po nabożeństwie żałobnym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni 
10b-204 żona, córki ,synowie i rodzina

innymi odznaczeniami wojskowymi 
na wieczny spoczynek, nastąpi we 
na Dębcu o godz. 15.

W wielkim smutku pogrążeni 
uczniowie Państw. Liceum 

Mechanicz.-Elektrycz. w Poznaniu

Dnia 10 października 1948 zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich cier
pieniach, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

POZNAfi
św. Marcin 55 

Istnieje przeszło 40 lał

Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny sprzeda w drodze 

przetargu ustnego następujące przedmioty:
Sapiochody i wraki samochodowe, wraki motocy

klowe, rowery, kasę żelazną, motory elektr., łożyska 
kulkowe, maszyny do prania, wyżymania, maglo
wania i prasowania bielizny, maszyny do szycia, 
maszyny do liczenia, kasy rejestracyjne — kelner
skie, kuchenki elektr. i gazowe, piec gazowy do 
ogrzewania, elektroluxy, akumulatory i transforma
tory radiowe, lodówki, kabel 4-ro żyłowy, drut alu
miniowy, sztuczną wylęgarnię kurcząt, różne części 
do pieców, wannę, koła do wozu konnego, smar do 
konserwowania drzewa, buteleczki do jodyny z za
krętkami 10 gramowe, zaprawy do zup „Knorra", 
dywany, szkło, porcelanę oraz przedmioty domowego 

i osobistego użytku. 10b-186
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu

! Linoleum, sienniki, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek. Kraszew
skiego 17. 10a-32 i

W piątą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej śp. Mamy zostanie odprawiona 
Msza św. za spokój dusz naszych śp. Rodziców 

Jadwigi i Andrzeja
Kaczmarków

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona dzieci i rodzina

Wierzbięcice 56 23203

przeżywszy lat 85.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o 

godz. 10.45 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie te
go samego dnia o godz. 8 w kościele św. Anny 
przy ul. Matejki.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Poznań, Długa Goślina, Radzuk,
Chicago, Phoehix

powstaniec wielkopolski, por. rez. W. P.
W Zmarłym traci Stowarzyszenie wybitnego fachowca i najlepszego 

Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu.
O liczny udział w pogrzebie uprasza 23199

Zarząd Stowarzyszenia Księgowych w Polsce 
Oddział w Poznaniu

przemysłowiec
Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona 

zostanie w kaplicy św. Józefa w środę, 13 bm., 
o godz. 8 rano, na którą zaprasza krewnych 
i znajomych
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zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Robót

Energetyczno - Elektrycznych 
w Warszawie

$
10fc>-201

HiewMomy 
psych©-' 23125

cłwomsnt 
przepowiada 

naTrafniei, 
Przemysiowa 37 rs. 6

zgłoszenia od godz. 10 — 11-łej

świetnie przepowiada 
przyszłość — tylko dc 
15 bm. — ul. św. Cze
sława lOa. Parter — 
lewo. p80 '>2

k U M j @ w każdej (ości

Poznań, As. Marc nkows^ego 22 
9 Tel. 17 52, 23-87, 23-88

OGótOSŻf/Wf/l OROS/l/£
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—-19-tej w soboty od 8— 17-tej w Poznaniu przy ui Wyspiao ||
skiego 10 I piętro - Tel 64-75 i 62-70 iwewn 5) — Za termmowv druk ogłoszeń Administracja oie odt<wads j®

Przetarg -
Spółdzielnia Badowi. Mleszk. Polsk. Urzędu. Państw, 

w Poznaniu rozpisuje przetarg nieograniczony na wy
konanie robót dekarskich, blacharskich i kowalskich 
dla odbudowy domu mieszkalnego" przy ul. Skrytej 
nr 10.

Kosztorysy ofertowe odebrać można w biurze Spół
dzielni przy ul. Śniadeckich 23 — parter, za opłatą 
200,— zł oraz uzyskać potrzebne wyjaśnienia.

Oferty wypełnione w podwójnej kopercie zamknię
tej bez nadruku firmowego, złożyć należy w biurze 
Spółdzielni w terminie do 27 października 1948 r„ 
godz. 12. 23121

Studeątka ekonomii szuka pra
cy. Znajomość księgowości 
i kreśleń technicznych. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 23142.
Maturzystka przyjmie jakikol
wiek pracę przed poć. Chętnie 
wyuczy s’ę kleślarstwa. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 23139.
Początkująca księgowa obe
znana, z maszyną poszukuje 
pracy. Oferty Glos Wielko
polski nr 23138.

Lekarskie

Wróciłem, prof. dr L. Lak 
ner, choroby zębów, jamy ust
nej. Godz. przyjęć: 16—18-tej 
prócz soboty. Libelta 9 (róg 
ul. Noskowskiego). 10b-171
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło
wackiego 34, m. 4, tel. 94 34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 10a-3

Czeladnik szewski potrzebny. 
M. Focha 38, skład. 23167
Młodsza pomocnica domowa z 
noclegiem lub przychodząca. 
Sienkiewicza 6, m. 7. 23164
Robotnik do skadu węgla po
trzebny. T. Langner, Palacza 97. 
_____________________ 23156 
Pomocnik krawiecki potrzebny. 
Marynarska 8, m. 5.___23158
Krawca miarowego na duże 
sztuki poszukuje L Ruciński, 
Matejki 40. 23153

Panienka wykształceniem han
dlowym przyjmie posadę ka
sjerki, ekspedientki, biurowej. 
Oferty Głos Wlkp. nr 23190.
Inteligentna starsza pani,, czy
sta, religijna, samodzielna, 
przyjmie posadę wszystkich 
prac domowych. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23136. _
Kupiec podróżujący, ostatnio 
samodzielny. 22 lata praktyki, 
poszukuje posady. Złoży kau
cję referencje. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23159.
Księgowa rutynowana, długo
letnią praktyką przyjmie po
sadę Poznaniu. — Oferty Głos 
Wieikop. Focha 16. nr 22701 

F1940

Woit&e posady

Poszukuję pomocników malar
skich zaraz Zg.osz.: stacja 
kniejowa Chocicza 22983
Potrzebny samotny pomocnik. 
Młyn Nowawieś Pałucka, pow. 
Żnin. 23028

Agenci, materialnie odpowie
dzialni, do skupu ziemniaków 
w poszczególnych powiatach, 
poszukiwani. Oferty nr 3044: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3338

Czeladników

Sypialnię używaną okazyjnie, 
kuchnię bardzb tanio sprze
dam. Kozia 6. p7957
Parcele otoczone zieleńcami w 
Antonmie również na spłaty 
sprzedaje Kubkowa. Libelta 
10 Tel. 21-74 C3301

BMW 500 typ R51, jak nowa, 
na chodzie, sprzedam. Oferty 
z ceną Glos 'Wlkp.
Sprzedam wózek 
(autko) w dobrym
Chłodna 3 m. 6.

nr 23147.
dziecięcy 

sianie — 
10b-198

Piec kaflowy przenośny. Lu- 
beckiego 16. tn. l._ 23192
Piec kaflowy przenośny Ma
rynarska 13, m i. 23189

ZUBER — JÓZEFINA — KRYNICZANKA 
i inne wody lecznicze, sole i okłady borowinowe 

nadeszły
„POLSKIE UZDROWISKA" g":

przestawicielstwo Poznań, ul. Raczyńskich 12 J 
® Detaliczna sprzedaż Mi
2 F-ma „MIR“ Poznań, Daszyńskiego 34
S wszystkie apteki, drogerie i składy spożywcze. Q 
2 Poszukujemy przedstawicieli na wszystkie 

miasta. p7977

o -
♦

*
♦: ♦
♦

O

♦
«

Słoje do zapraw, balony, lampy naftowe, Ra- 4 
mionką, fajans, porcelana, porcelit, szkło ♦ 
okienne, wystawowe i galanteryjne

wysyła za zaliczeniem J
„POZNAŃSKA HURTOWNIA PORCELANY" ♦

Poznań, ul. Magazynowa la $
Ozdoby choinkowe nadeszły $
Spółdzielnie „Samopomocy Chłopskiej" $ 
i inne w pierwszej kolejce. p7976 ❖

Samochód ciężarowy sprzedam,
Ford V 8 Canada, po komplet
nym remoncie. Agencja Kcdur 
Milicz. 10b-159

Wilczycę jednoroczną sprze
dam. — Małopolska 2, m. 5, 
(So acz). C3330

SKLEP konfekcji i ga
lanterii w Chorzowie, 
dobrze zaprowadzony 
sprzedam wzgl, poszu
kuję wspólnika fa
chowca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „FAR" Po
znań. Ratajczaka 7 pod 
„10,343". p8025

Kuchenne urządzenia dobrej 
roboty, gustowne fasony. Ma
gazyn mebli Janiak. Poznań, 
Rybaki 6. p7920
Płaszcz czarny, męski, figura 
wysoka tęga. Ogrodowa 5 m. 
5, 3X dzwonić. 23060

TRAK-Gatter 350 szybkobież
ny sprzedam. Poznań Dzia- 
łyń. kich 8, m 3. 23169
Wózek kotzykowy sprzedam — 
M. Focha 38 tn. 13. 23168

Beczki 12; 5 kg korzystnie na 
sprzedaż. Wielkie Garbary 40, 
telefon 39-53.
Kuchenkę elektryczną 
karnikiem sprzedam, 
ca 14 m. 13.

iri upna

p8032 
z pie- 
Sta^zi- 
p8039

I Sprzedam 

sawcchód 

na ropę 3 tonowy 
Biis.sing Nag w 
brym stanie. 
Komorowski, 
Focha 47/6, tel. 75-98.

23131

Woskówkl, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań 
Mielżyńskiego 1'8 tel 43-25.

P7608

Pr. VICHARA, psychografolog światowej słowy, da
rem jasnowidzenia przepowie nieomylnie każdemu 
jego problemy wydarzeń życiowych. Określi dokła
dnie charakter, kierunek zdolności, rady powodzenia 
1 przeznaczenia. Według obliczeń kabalistyki zestawi 
szczęśliwy numer losu Loterii Kiasowej. Dokładny 
indywidualny horoskop całego życia wysyłam za po
braniem. Napisać pytania, datę urodzenia, załączyć 
100,— zł zadatku. Adres: Pr. Vichara, Nowy Sącz, 
Sic-ytka poczt. 25. Zainteresowani ogłoszenia zacho
wać. 10b-190

do-

DwścJł czeladników krawiec
kich potrzebuję. Leszno. Brac
ka 8.______ 10b-187
Tokarz, robotnik młodszy do 
warsztatu potrzebni. Chlebo- 
wa 14,_______________ 23029
Apteka w mieście powiatowym 
koło Wrocławia zatrudni siłę 
fachową zaraz. Zgłoszenia z 
krótkim życiorysem pracy za
wodowej do „Apteki Dolno
śląskiej" Świdnica, Nowotki 
nr 45. 10a-106

i

krawieckich i

krawcową
przyj mę
GŁOWACKI,
Dąbrowskiego 43 — 
wejście z Rynku Je
życkiego. p8044

Główny

kalkulator
techniczny warszta
towiec, 6 lat prakty
ki — zmieni nusadę 
od 2. 11. 1948 r.
Stanisław Przybylski, 
Nowy Tomyśl, Fa
bryka Narządzi Chi
rurgicznych. 10b-191

Sztaneę 12 ton. kompletną, z 
motorem nową, okazyjnie 
sprzedam. Zgoszenia; Ogrodo
wa 11. dozorca. p8015
Karoserię „Mercedes" V 170 
sprzeda „Dom Sportowy" św, 
Marcin 33, tel. 43-82. C3322
Buty oficerki 38 i 40. Szyper
ską 1 m. 18. p7992

Futro męskie oposy, kołnierz
wydra, godz. 14—18 tej. Trau
gutta 19 m. 9._____ 2316_6
Samochody „Tempo-DKW" — 
pótciężarówki, w bardzo do
brym stanie i maszynę do li
czenia sprzedam. Rolna 50a 
m. 7. 23162

Pomocnik szewski potrzebny. 
Graniczna 12 — Borowiak.

23133
Czeladnik krawiecki na duże 
sztuki. Matejki 40/41, sk ąd. 
__ _______________ . 23129
Pomocnik ogrodniczy, młodszy, 
kwiaciarz. potrzebny dc Jele
niej Góry. Zgłoszenia: Kotlar
ski Edmund Jelenia Góra. al. 
Wolności 58. F1945
łączników do roznoszenia 
książek przyjmie zaraz Tygo
dniowa Biblioteka Obiegowa 
„Czytelnika" w Poznaniu. 
Zg oszenia osobiste: Kolejowa 
46 m. 24, III ptr.. w godz. 
9—15. Praca stała. 10b-196
Śltssarz-spawacz. dobry facho
wiec, na autogeniczne i elek
tryczne. potrzebny. Warsztat 
Slusarsko-Mechaniczny, Wil- 
końskich 6.__ _____ C3333
Dziewczyna do 2 dzieci i lek
kich prac potrzebna. Żupań- 
skiego 6 m. 15. C3332
Mistrza ślusarsko - tokarskiego 
zaraz przyjmie Fabryka Wyro
bów Metalowych, Poznań, Da
szyńskiego 123. 22892
Wolne miejsca zaraz do obję
cia w Zespole Osieki-Koszaltń- 
skie, pow. Koszalin; 1 maszy
nistki. 3 księgowych majątko
wych, 2 włodarzy i 2 magazy
nierów. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego Pracy.

p8033

Przyjmiemy natych
miast młędszego 

ekspedienta 
z branży żelaza i na
rzędzi. Oferty z ży
ciorysem zgłaszać: 
P. Z. G. S. „Sam. 
Chi." Międzyrzecz.

10a-107 
w • wwwwww

Prasowacz na konfekcję po
trzebny zaraz. Św. Wojciech 7, 
m. 5. _____ 27155
Murarze i robotnicy potrzebni.
Budowla, Zamkowa 5 23186
2 pracowników krawieckich 
potrzebnych. Praca sta-a. Ur
bański, Grudzieniec 109. 
 FI947 
Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna natychmiast. Grott
gera 2 m. 5. ____ 23124
Dziewczyna przychodnia po
trzebna. Daszyńskiego 95 — 
skład papieru. k!665
Pomoc domowa z gotowaniem, 
przychodnia, potrzebna. Woź
na 3, restauracja, 23179
Ekspedientkę do galanterii. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,358. p8M0
Robotnika budowlanego poszu
kuję natychmiast. Mizeraczyk, 
św. Marcin 22. 23201
Gosposie na wyjazd do Szcze
cina poszukuję zaraz. Zgłosze
nia w środę, godz. 16—18: 
Bogusławskiego 18b. m. 8 (Ła
zarz). C3335

!

Krawcowa może się zgłosić. 
Szwajcarska 22 m. 15, 
__________________ _ 23187 
Dwóch rachmistrzów do spo
rządzania list płac, ze znajo
mością prac biurowych. Praca 
w Poznańskim. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Marsz. 
Focha 14, „Mostostal". tereny 
Targów Poznańskich, barak 
„Orbisu"._____________23191

Szuka posady

Palacz kawy. 6 lat praktyki, 
poszukuje posady. Adres 
wskaze Głos Wlkp. nr 23148.
Fryzjerka szuka pracy w Po
znaniu. Ot. Gł. Wlkp. nr 23177.
Rutynowany księgowy - bilansi- 
sta poszukuje pracy popołud
niowej. Oferty Glos Wielko
polski nr 23039.

Hajdekawsia audycje radiowe na czwartek 14.10.48
5.10 Sygnał czasu; 5.20 Koncert poranny; 6.00 Gimnastyka; 

6.25 Muzyka; 6.50 Program dnia; 7.00 Wiadomości dziennika 
porannego; 7.20 Muzyka; 8.09 Poradnik gospodarstwa domowe
go; 8.10 Muzyka; 8.30 ..Anna Prolętariuszka"; S.50 Muzyka; 
9.15 Informacje ogólnopolskie- 9.20 Skrzynka PCK; 11.40 Audy
cja dla przedszkoli; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 Wiadomości 
południowe; 12.10 „Na swojską nutę"; 12.35 Audycja dla wsi 
z W-wy; 12.45 Audycja dla wsi z Poznania.- 12.55'Muzyka po
pularna; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli; 14.30 Przegląd 
wydarzeń; 14 4o „Polska muzyka ludowa" w wyk. Orkiestry 
P. R. pod dyr. Władysława Górzyńskiego; 15.19 „Na fali PZZ"; 
15.20 Lokalne wiadomości sportowe; 15.25 Informacje poznań
skie; 15.30 „Śpiewamy piosenki"; 15.50 Muzyka lekka; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.30 Audycja dla młodzieży; 16.50 
„Posągi greckie", pogadanka; 17.00 „Radziecka muzyka fil
mowa"; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 Utwory skrzypcowe 
dawnych mistrzów; 18.15 „Dla każdego coś miłego" — kon
cert. W przerwie: około godz. 19 00 — „Profil Emila Fran
ciszka Buriana", felieton dra BujańskiegO; 19.45 „W pracowni 
uczonych wrocławskich"; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.45 
Sergiusz Rachmaninow — Preludia w wyk. Władysława Szpil- 
mana; 21.00 „Fundamenty" — słuchowisko Jerzego Pvtlakow- 
skiego; 22.00 „Dawna muzyka" — „Anthologie Sonore"; 22.45 
Co słychać w Wielkopolsce? 22.50 Muzyka popularna; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 Program 
na dzień następny; 23.30 Koniec audycji.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czy
telnik".

Redaktor naczelny. Jan Zagierskl
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62^70 i 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 19. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (nrenumerata): Poznań nl Marsz Focha 
16. tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
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do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.
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Maszynę do liczenia, do pisa
nia z długim wałkiem kupię. 
Piotr Pieprzycki. aleje Marcin
kowskiego 28. 
czty. _
kamie na rzeź 
sław Gałkowski 
kowa 7. tel. 31-55

naprzeciw po-
n/610

kupuję. 
Poznań

Stani
Zam- 

10a-l

staleKonie na rzeź kupuję 
Samochód do dyspozycji. Igna
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie
go 26. tel. 21-10 i 21 11.

p7643

Rządca z 20-letuią praktyką 
rolniczą poszukuje posady na 
majątku lub w innej instytucji 
w Poznańskiem. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10a-110.
Młoda gospodyni zajmię się 
gospodarstwem u samotnego 
pana, najchętniej na majątku.
Oferty Glos Wlkp. nr 231,93.
Gospodyni do prac domowych 
na ca'y dzień lub kilka godzin; 
Oferty Gh>s Wielkopolski, Fo
cha 16, nr 2275. F1944

Wanderer 6-cyl. w pierwszo
rzędnym stanie sprzeda Jani
cki. Jeżycka 31 Cukiernia. 

c.3323

SZTAHDMY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonu e najstarsza acitowa ilrmo 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

w- <3
Nagi, na ?.W.K. — Hak zai. 1919

Futro sealowe Pecolda nowe, 
szczupła figuia. wagę uchylną, 
Dąbrowskiego 25a m. 6. od 
godz. 16.__ _________ 23157
Platformę na gumach do 3 ton 
korzystnie. Lodowa 8. 23151

ŁOM
srebrny

Kupuję
LABORATORIUM
CHEMICZNE
Libelta 11. p7830

banka
Stenografia, pisanie na maszy
nie^ Matejki 38 m. 12. 22937

Futro seaiowe i lis polarny — 
Pói.wiejska 29 m. 3. c3340
Angielski biały koc weln ahy 
sprzedam Krawczyk. Winiar
ska 34. C3341
Wilka młodego (sukę) sprze
dam. Warsztat tokarski. Gro- 
bla__7._____ ' ___ C3342
Kamienica składami, olbrzymi 
narożnik 3 600 009 — druga 
2 300 900 — trzecia 1 300 009. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
 23176 
Fiat 508 na chodzie. Tele
fon 522-68. 23172
Płaszcz zimowy, damski. Śre
dnia figura, ciemny, korzyst
nie. Wierzbięcice 15, m. 12.

F1942

... .............................. . . .i-.-I
Błam męski, lekki, dobrze u- 
trzymany
Oferty z 
akćrek i 
ooiski nr

i Kupię willę do 2 mil. i za wol. 
j ne mieszkanie tejże, oddani 3-
i pokojowe komfortowe w śród- 
i tnieśćiu Oferty Glos Wlkp., 
i Focha 16, nr 2253. F1922
! Srebro, złoto kupuje Wytwór
nia Biżuterii Stanis-.aw Hirsch, 
Seweryna Mielżyńskiego 16. w 
podwórzu I btr _• o7892
Obligacje Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju kupię. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 23163.

kupię okazyjnie, 
podaniem rodzaju 

ceny G łos Wielko- 
188d.

Korespondencyjne kursy księ
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. lOb-195
Kursy pirania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami'— Piotr Pieprzycki, Po
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p7832

Tapczany, fotele, pokoje kom
binowane. wykonarre fachowe, 
poleca Kopczyk, Szkolna 2.

10b-165

i
Osobiste

Wody lecznicze wszystkich 
uzdrowisk — to najlepszy le
karz domowy. „Mir". Poznań, 
Daszyńskiego 34. __p7989
Najkorzystniej sprzedasz apa
rat fotograficzny, -adiowy, 
gramofony, akotdiony i inne 
instrumenty muzyczne „Emka" 
Wrocławska 30. Własne war
sztaty naprawy. p7925
Przepraszam za rzuconą nie
słusznie obelgę na Edwarda 
Bajko, zam. w Poznaniu przy 
ulicy Gen. Kosińskiego 17a — 
Pelagia Młynkiewicz. Zawady 
nr 28. _ ____ 23130
Zarzuty skierowane przeciwko 
Irenie Cieślak, Poznań, odwo
łuję. Zofia Kołodziejczak. Po
znań, Raczyńska 1 m. 7.

23128

Sprzedaże

Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone) Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę,,Union" Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22169
Plusze, firany, dywany, chod
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17 10a-33
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
najtaniej poleca K. Bakoś, 
Garbary 21. 10b-7

Sprzedam
samochód „Opel-Ka- 
pitan" szóstka, ka
briolet sportowy w 
pierwszorzędnym 
stanie.
Oferty Głos Wlkp. 
nr 10a-115.

WWWW • WWiA;
Apteki i drogerie sprzedają i 
polecają przysypkę dla dzieci 
BORSAL ERBE. 10a-12
Materace wyściełane, łóżka me
talowe. wykonuje „Rekorda", 
ul Kurzauoga (boczna Ratu
szowej). __ 10b-32
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyncze sztuki poleca 
Fa Gacka — Malinowski. Po
znań. Żydowska 33. 10a-4
Pianina markowe. fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje ®oznaaski 
Sk!ad Pianin, Ogrodowa 1.

 p7746
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzeda
je kupuje Krenz. pi. Wolno - 
ści 11,____________ jp7748
Sypialnia lakierowana, bardzo 
ładna, korzystnie. Jan-ak, Po
znań. Rybaki 6 — magazyn 
mebli, p7921

Meble biurowe ora-' różne inne 
korzystnie. — Janiak. Poznań, 
Rybaki 6, magazyn mebli. 
_____________________p7924 
Materace dla dorosłych i dzie
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 
7, i ptr., tel. 36-31. _ p8010 
Taksówkę 4-drzwiową po re
moncie sprzedam. Adres wska- 
że' Głos Wlkp. nr 23135.
Książki, księgozbiory, polskie, 
obcojęzyczne kupuje Księgar
nia Gierczaka, Poznań. Da
szyńskiego 59. 10b-197
Zakład fryzjerski sprzedam. — 
Górczyn Kordeckiego 12 — 
skład. 23122
Płaszcz'damski berdo 12.003, 
godz. 12—14-tej. Adres wska- 
że Gtos Wikp. nr 23119.
Biurko amerykańskie żaluzyj- 
ne, jak nowe, okazyjnie. Ma
gazyn Mebli. Janiak Poznań. 
Rybaki 6.____ ____ _ p7923
Samochód DKW 709. stan b 
dobry, ogumienie zupełnie no
we, silnik zapasowy, sprze
dam. Sczanieckiej 14a m. 3. 

23127 
^s/WWWWWW
OKAZYJNY 
jednorazowy transport 

KOSZULE 
2766 — 34*4 ał 

angpeSska p ptefina 
nadesz'ydoSpóldz.elni 
„SPÓLNOTA" 

Poznań, Paderewskiego 7 
p8hoi 

WWWW*WWW 
Sprzedam maszynę do szycia. 
Kwiatowa 4 m. 6, godz. 17 do 
19 tej._______________ 23118
Pianino pierwszorzędne oka. 
zvjaie sprzedam. Kopem'ka 6 
m. 12. 23114
Wytworny płaszcz damski no
wy, trzy używane. Jackow
skiego 30 m. 3. ______C3321
Kczly do fornierowania nowe, 
pięciośrubowe, otwierane — 
sżerok. 115X45 cm. sprzeda 
firma Ktyk Imielin (G. Sl;sk). 

10b-192
Watowany kombinezon duży, 
nowy. Wilda, Daszyńskiego 
115 m. 8. _ 23150
Płot żelazno-sztachetowy oraz 
wannę (nasiadówkę)) tania 
sprzedam. Wiadomość; Wierz
bięcice 13 m. 6. , C3331
Aspiracja w dobrym stanie, 
wał transmisyjny 90 mm 6 m 
długi i 4 łożyska nowe tanio 
sprzedam. Oferty Glos Wielko
polski pod nr 23141
Dom 3-piętrowy, ogrodem, wol
ny, 1 200 000; dom do odbudo
wy, 1 300 000; wilia 4-poko- 
jowa. Środzie, 1 700 000 — 
sprzeda Metelski, Marcina 13.

P8042

Super zmienny, 5-lampcwy,
Małeckiego 20. m. 9. F1941
Wiek nowych oponach 3,00 
X19. Wierzbięcice 54, tn. 2. 
____________________ kiasę
Maszynę do szycia okazyjnie 
sprzedam. Fabryczna 37, m. 21.

23182
Futro męskJe wysoką figurę. 
Daszyńskiego 44, m. 9, wejr 
ście Szwajcarska. k!664
Wózek (autko), dobry stan. —
Fabryczna 13. m. 22, k!663
Sprzedam pelisę króliczą — 
płaszcz damski czarny, jupę, 
buty cholewami i półbuty 37. 
Piekary 8, m. 4. p8028
Tapczan 1-osobowy sprzedam. 
Poznań Małeckiego 37, m. 4.

23198

SZTAHDAKY 
chorągwie

sarawia “kosciBina 

wykonuje jedyna facho
wa na miejscu firma

JÓ1IF ŁOWiŃSKi
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
telefon urywało/ 501-56

Dojazd tramu z uworca 
Głównego do St. RynKu 
oraz 5 t 8 do Garbar — 
LICZNE UZNANIA

PRACE

Mercedes 170 V ,w bardzo do
brym stanie, sprzeda Auto- 
Obsługa Poznańska 64. tele- 
fon 87-58.____________ p8027
Samochód „Aero", zapasowy 
silnik, tanio. Nowowiejskie. 
go 4, m, 1,__________23183
Akordion 80-basowy, nowy, z 
registrem. Czempiń, Kościań
skie Przedmieście 4. 23189
Skórzany płaszcz granatowy. 
Nowowiejskiego 4, tn. 1.

23184
Szafa do rzeczy tanio, toaletka 
oddzielnie. Wierzbięcice 4 — 
(stolarnia). 23194
Futro, męskie piżmowce, dam
skie, sortie z 12 srebrnych 
lisów. Grobla 6, m. 19. 23197
Restaurację koncesjonowaną 
Legnicy, odstąpię powodu cho
roby. OIertv: PAR, Ratajcza
ka 7, pod 10,356. p8038
Kamienica narożnikowa, ob
szerna. 2.500.000,—, wpłaty 
1.300.000 reszta do roku. 
Parcele 820 m2 uzbrojona przy 
tramwaju 800.000, 1200 m? 
620.000, 840 m1 440.000. 690 
ma 360.000,— sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1. 
 23143 
Kamienice, wille, także wypa
lone — odbudowie, różnych 
dzielnicach Poznania; tereny 
przemysowe — ogrodnicze — 
sadownicze; place budowlane; 
parcele; folwarki uprzemys’o. 
wionę; młyny wodnomotorowe; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po. 
lecą i poszukuje Hinz, Poznań, 
Stary Rynek 16/17. p8023

Willę ogrodem zamienię na 
dom czynszowy wzg.ędnie wy
palony. milion dopłacę. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 2^161.
Kamienice do 4.000.000 kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22, 
tel. 13 26.________ 23024
Kupię parcele od właściciela, 
Kopanina. Starołęka. Winogra
dy. Oferty z podaniem ceny 
Glos Wielkopolski nr 23113.

Kupujemy
Octany 

Aceton 
Rozpuszczam ki

płacimy najwyższe 
ceny

mYROLAK
Wytw. Chetn. Poznań, 
Grudzieniec 13/17.

p7S65

Kupię parcele Poznaniu okoli
cy do 500.000 spiesznie. Of. 
Glos Wielkopolski nr 23020.
Kupię sportkę i piec gazowy 
pieczenia. Oferty Glos Wielko
polski nr 23137.__________
Śrulownik walcowy nowoczes
ny okazyjnie kupię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 23152.
Ziemniaki wagonowo kupuję. 
Oferty nr 3043 Czytelnik, Ar
mii Czerwonej 1. _ C3337
Wille, parcele, kamienice, ku
puje sorzedaje Metelski. Mar
ena 13,______________p8041
Tragarzy o rozmiarach N. P. 
16—29 w długościach do ,6‘ń 
tn, każdą ilość kupię. CWa o- 
bojętną, Zg oszenia: tel. 74-29, 
w godzinach_rannych. _ p8043 
Willę lub parcelę, okolica ul. 
Saperskiej, kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 opd 10,354.

____ ___ ___________
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8, tel. 20-20.

___  _______JP?036
Dom składem mieście powia
towym do 2 000 000,—, willę 
lub kamienicę komfortową do 
4.000.000 spiesznie poszukuje 
Nowak, foznań, Wyspiańskie
go 16 m. 1. 23144

Handlowa

Chustki do nosa, każdą ilość, 
dostarcza pracownia chustek, 
Galpern. Łódź, plac Wolności 
nr 10. Wysyłamy za zalicze
niem. 10b-157

z amiana

3!/s-pckojowe z przynależno- 
śctaml parter, śródmieście, za
mienię na 2’/s-pokojowe przy- 
siależnościami dzielnicy willo
wej (przy tramwaju). Of. PAR. 
Ratajczaka 7. pod 10,291. 
____________ ______ p7985
Zamienię pokój kuchnią, przed
pokój, Warszawie na Poznań. 
Oferty nr 3042: Czytelnik, Czer. 
wone.i Armii 1. c3336
Trzypokojowe kuchnia i jedno
pokojowe kuchnia wyłączone 
(Garbary) zamienię na podobne 
również peryferia. Oferty Glos 
Wielkopolski ar 23117,

Zamienię 6 pokoi komfort w 
Szczec nie na 2—3 pokoje z 
azieuką w Poznaniu. Oferty nr 

3349 Czytelnik, Armii Cze’wo- 
nej 1. c3334

<? is b y

Zagubiono zaświadczenie reje
stracyjne RKU Gniezno na na
zwisko Zygmunt Bartczak, Nte- 
stronno, pow. Mogilno. 10b-179

Zgubiono książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Olsztyn, le
gitymację służbową ZEOP na 
nazwisko Teodor Górak, Zielo
na Gói a Nowowiejska 9 

106-181
Zagubiono kartę Urzędu Zatru
dnienia na nazwisko Franci
szek Bachanek, Poznań. _23116 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Kazimierz 
BJiowski, Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl. 23112
Zagubiono książeczkę RKU Po
znań książeczkę Ubezpieczałni 
Społecznej, legitymację szkol
ną. zaświadczenie na zniżkę 
koiejową na nazwisko Feliks 
Przybylski, Poznań.___ 23109
Zabłąkanego wilka odebrać — 
Kossaka 23 m. 5,______ 23149

Maszynę damską gabinetową 
zamienię na krawiecką — św. 
Wojciech 7 m. 5. 27154
Duły samodzielny pokój za
mienię na pokój z kuchnią za 
ąopiatą. Okolica obojętna. — 
Oferty nr 3301: Czytelń,k. Da
szyńskiego 48. kl662
2 pokoje z kuchnią, komfor
towe. samodzielne, w Krako
wie. zamienię na takie ’ub 
większe w Poznaniu. Przepro
wadzkę załatwię oraz dam po
sadę. Oferty: PAP Poznań, 
Mielżyńskiego 8 nr 3588.

10b-199

rena a

1 CO.900 kupiec wlożv do han
dlu lub wytwórni z współpra
cą. Oferty Głos W.kp. nr 23160

oiiaie

Umeblowany starszemu samo
tnemu, spokojnemu. Of. Głos 
Wielkopolski nr 23126.

Zgubiono książeczkę Ubezpie
czali Społ. nr A 11603473 — 
Eugeniusz Kosik, Poznań.

23140
2'/t pokoju z kuchnią, łazien
ką. nowym domu, Kołobrzeska 
5, koniec Dąbrowskiego (przy 
przystanku trolleybusowym).

23120

Zgubiono kartę ewakuacyjną, 
odcinek zameldowania na na
zwisko Stefan Tomaszewski, 
Zielona Góra. lOb-194
Zgubiono legitymację Akademii 
Handlowej nr 1911 nazwisko 
Józef Jastak, Poznań. 23170

Sklep z pokojem, ubikacją, pi
wnicą, urządzeniem (wyiącze- 
nie) przy Parku Wilsona. M. 
Focha 54, godz. 9—15. 23145
Odstąpię dobrze zaprowadzony 
gabinet dentystyczny nowocze
śnie urządzony z obszernym, 
komfortowym mieszkaniem u- 
meblowanym, pow. mieście Doi- 
nego Śląska. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 1.0a-108.
Pokój przy M. Eocha za zwro
tem remontu. Adres w każę 
Głu.s Wielkooolski nr 23174.

Nylon, jedna pończocha, zgu
biono. Zwrot za wynagrodze
niem. Danuta Karłowska, Izba 
Przemysłowo - Handlowa. Mic
kiewicza 31. C3339
Zaginął tymcz. dowód tożsa
mości konia nr 1911 z opisem, 
klacz ,Hela“, kasztanka, gwia
zdka, ' rok ur. 1939. wydany 
dla Miejskiego Majątku Rolne
go. Poznań-Śtrzeszyn. F1946

5k'atl centrum, urządzeniem 
lub bez, również na zakład 
fryzjerski. Tel. 522-68. 23173
Mieszkania 2 i 3’/- pokoje, 
komfort, w nowej willi. UL 
Gówna 7. p8026
Pok-ij dla 2 zdrowych spokoj. 
nych panów. — Wyczerpujące 
oferty; PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,342. p8024

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły, legitymację 
PPR. dowód osobisty, kartę 
rowerową na nazwisko Włady
sław Kubiak. Dąbrówka Lu- 
domska, pow. Oborniki. F1943

Ostrzegam przed kupnem skra
dzionych mąie 4 pierścionków 
złotych. 2 brylantami i złote
go zegarka z bransoletką. Bo
rowicz, Garbary 41. 23189

Lokale przemysłowo-handlowe, 
ca 230 m2. suche, widne, z u- 
rzjdzeniem do oddania. Sob- 
kiewicz, Poznań, Garbary 52.

p8034

Skradziono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Targ na nazwisko 
Bernard Bachorski. Parlinek, 
poczta Parlin-Dąbrowa, pow. 
Mogilno. 10a-lll

Szuka ioiwahi Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Czesław Owcza- 
rzak, Świerkowiec, pow. Mo
gilno. 10a-113
Zgubiono dokumenty: kartę re
jestracyjną RKU Jarocin, kartę 
zameldowania, kartę repatria
cyjną kartę rowerową na na
zwisko Jan Jurołajc, Chromieć, 
pow, Jarocin. lOa-116

3—4 pokojowe mieszkanie w 
domu, wy ączonym "poszukiwa
ne za zwrotem remontu. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7. pod 10,295 

p7990
Poksju poszukuje studentka. 
Cena obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 23115.
Studentka szuka ładnego po
koju. Zapłaci tłuszczem. Of. 
Głos Wielkopolski nr 23111.
Postukuję pokoju z używalno
ścią obory na przedmieściu 
Poznania. Czynsz z góry. Of. 
Głos Wielkopolski nr 23110.

Zgubiono dokumenty: dowód 
osobisty, kartę RKU Rzepin, 
kartę repatriacyjna PUR Ostry- 
na na nazwisko Wincenty Mi
siak. 10a-117
Zgubiono na drodze Ghinonie 
— Nowy Tomyśl kartę rowero
wą, wystawioną w Zarządzie 
Gminy Kuślin na nazwisko 
Aleksander Drobnik. Głuponie, 
poczta Kuślin, pow. Nowy To
myśl, ur. 9. 2. 1902. Znalazca 
proszony o zwrot. 10a-114

1*/s lub 1 pokój z kuchnią za, 
zwrotem kosztów remontu do 
150 tysięcy. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 23089.
Poszukuję 3 pokoje kuchnią. 
Zwrócę remont. Oferty: Fo
cha 83. tn. 11. 23146 Possiukiwimin rodzin
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego w śródmieściu. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23171
Skromnego pokoiku poszukuje 
księgowa na posadzie. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 23202

Marcinkowska Karolina pos|lk 
kuje córki Janiny Marcinkow
skiej z Zauchowa. Adres wska
że Głos Wlkp. nr. lOa-112.

Transport
Studentka medycyny szuka po
koju. Cena obojętna. Pietras, 
Kaszte’ańska 35. ■ 23204

Transporty samochodami wy
konuje . Wspólny Transport" 
Poznań. Norwida 13. tel 92-46 

lOa 36Lekale suche. 150—300 ms 
poszukiwane. Oferty: PAR. Ra
tajczaka 7. pod 10.350.

p8031
teatry montalne

Poślubię panią do lat 42, wła
ścicielkę składu galanteryjne
go lub innego przedsiębior
stwa. Of Gł. Wlkp. nr 23175.

Student rolnictwa szuka poko
ju. 0Iertv: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 10,349. p8C30
Pokoju pustego względnie u- 
tneblowanego. Cena obojętna. 
Wiadomość: Daszyńskiego 41. 
Galanteria. 23195

Kulturalny poszukuje panny lub 
wdówki do lat 35. Cel matry
monialny. Oferty Głos Wielko
polski nr 23131.
Który z panów o szlachetnym 
charakterze, na stanowisku, do 
60 lat, poślubi pannę 37-Iet- 
nią, przystojną, inteligentna 
biedną. Oferty Głos Wielko-

Pokoju dla 1—2 studentów 
pilnie poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 23188.
Student szuka pokoju. Okolica 
Parku Wilsona. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 23196.
Pokoju dla 2 uczniów. Cena 
2500. Oferty PAR Ratajcza
ka 7. pod 10,399. P8037
Student pierwszego rolrti me
dycyny. spokojny, wypłacalny, 
poszukuje pokoju ogrzewanego.
Oferty Glos Wlkp. nr 10b-193.

Kuzvna 26 letniego, idealistę, 
poznam z poważną. religUnąj 
szczupłą j sympatyczną panna.’ 
Ce! matrymonialny oferty fo
tografia (zwrot) pod ..Estety
ka". Sopot, pi. Wofności 3 
„Zabawki". 10b-203
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Hsne i demne sprawy boredkis'Wi,‘?B|i
12 młodzieńców zakł. poprawcz. w 

Koźminie, umieszczonych tam na pod
stawie wyroków sąd., ułożyło wspólny 
plan ucieczki. Uplanowali oni, że przy 
pracy rozbroją pilnującego ich opieku
na Ratajczaka, skrępują go, a następ-

Gromady gminy boreckiej w cza
sie okupacji b. ucierpiały. Gospo
darze p^eważnie byli wywiezieni do 
ówczesnej Generalnej Gubernii. To
też, kiedy powrócili do swoich za
gród, znaleźli pustkę w budynkach, 
często poprzerabianych z powodu 
złączenia dwóch gospodarstw w je
dno. Trzeba było przywracać im nor- 
Ijaalny wygląd i przystosować do 
właściwego przeznaczenia, Krów i 
koni było hardzo mało. Tylko 409 
w roku 1945 zaprzągnięto do pługów 
i wozów. Dziś już sytuacja przedsta
wia się znacznie lepiej, mimo nało
gowych (bo zawsze to było), narze
kań. Gospodarze dokupili i docho
wali się leszcze raz i tyle koni, krów 
też przybyło, a jeśli chodzi o świnię, 
mimo pomoru i czerwonki, jest ich 
znacznie więcej, niż było w pierw
szym roku powojennym.
Repatrianci na gospodarstwach nie

mieckich po większej części przystoso
wali się do sposobów tutejszego gospo
darowania. P. Kochman i p. Michale- 
wicz, który przybył z własnym inwen
tarzem do Siedmiorogowa (nazwa wsi 
z powodu krętej drogi), mogą rywali
zować z miejscowymi gospodarzami.

Zarząd Gminny mieszczący się w Ra
tuszu boreckim, w ostatnich latach zro- 

' bił dużo. W tym roku pobudował i na
prawił mosty w Zalesiu, Wycisłowie, 
Bolesławowie, Zimnowodzie i Skokc- 
wie. Ponadto w Wycisłowie wybruko
wał kilkaset metrów drogi, w Bolesła
wowie 4 km, z SjedmioTOgowa-dworu 
do Siedmiorógowa-wśi, wybudował 2 
krn szosy. Pozornie wydaje się, że zro
biono mało. Ale. kiedy wglądrde się w 
budżetowe możliwości, stwierdzić trze
ba. że wysiłek ojców gminy był wielki. 
V/leśnie sprawy budżetowe domagają 
się, aby zrewidować gospodarowanie 
niepłacących od 2 lat. podatków mająt
ków Państw. Nieruchomości Ziemskich 
(zespół Karolew).

Dziwne to jest o tyle, że sąsiadujący 
z zespołem karolewskim maj. Brucz- 
ków nie tylko że wywiązuje się z na- : 
łożonych świadczeń na rzecz gminy i i 
płaci wszelkie podatki we właściwym 
czasie, ale jest także przykładem wzo-

ŚwiRio 1
6 * 
w Śremie

Z okazji czwarte; rocznicy powstania 
Milicji Obywatelskiej odbyła się w 
Śremie po capstrzyku akademia w sali 
p. Adamskiego. Przybyli na nią przed-

KOŚCIAN
Otwarcie nowej świetlicy. W -obecności 

przedstawicieli władz i partyj została o- 
twarta świetlica tut. Koła terenowego Ligi 
Kobiet przy ul. Gen. Świerczewskiego 41. 
W świetlicy tej mieszczą się warsztaty 
tkackie. Mamy nadzieję, że Koło Ligi Ko
biet pod kierunkiem przewodniczącej p 
Blumowej dzięki temu rozwinie swą działal
ność na terenie miasta i znacznie powięk
szy liczbę członków.

Nieszczęśliwy wypadek. W niedzielę, dn. 
3 bm. w czasie rozegranych zawodów w 
piłkę nożną o mistrzostwo klasy C pomię
dzy miejscowym ZCKS „Burza" a ZZK „He
lios” Czempiń wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Mianowicie przy końcu pierwszej 
połowy gry zawodnik „Heliosu" Gebek do
znał złamania nogi. Nieszczęśliwego za
wodnika odwiezionp do szpitala. Zawody 
zakończyły się wynikiem remisowym (0:0).

Janusz Meissner wśród młodzieży. W ub 
tygodniu zawitał do naszego miasta znany 
autor powieści lotniczych Janusz Meissner 
i urządził wieczór autorski dla młodzieży 
tut. Gimnazjum. W czasie przeszło godzin
nej prelekcji autor zdobył sobie zebraną 
młodzież, która rzęsiście oklaskiwała od
czytane wyjątki z jego dzieł. Mamy na
dzieję, że ą,Czytelnik" w urządzanych dal
szych wieczorach autorskich nie pominie 
także Kościana. (tl)

Kronika ostrowska
—-ffiairUM)LJMAUJMUWIMfWrJ1Wll WITMIŁf

Odział redakcji 1 administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3. tel. 422, przyjmuje 
do działu redakcyjnego ogłoszenia płatne, 
drobne, reklamowe, nekrologi i inne co
dziennie od 8 do 10 i od 15 do 17.

Obuwie czeskie zostało nadesłane 
firmy „Jata" 
wodowych. I 
niem legitymacji związkowej.

Młodzież maszeruje w niedzielę, 17 bm. 
celem uczczenia piątej rocznicy zwycię
skiej bitwy pod Lenino. W marszu druży
nowym udział weźmie młodzież żeńska od 
16 do 19 lat na 3000 m i od 16 do 30 lat 
na 5000 m, kobiety ponad 30 lat na 3000 m. 
Młodzież męska od 14 do 16 lat maszeruje 
5000 m, od 16 do 21 lat — 10.000 m, męż
czyźni od 21 do 30 lat — 10.000 m, męż
czyźni powyżej 30 lat — 5000. Marsz indy
widualny dla mężczyzn od 21 do 30 lat 
przewidziany jest na 10.000 m. Zgłoszenia 
przyjmuje do 13 bm. Inspektorat Kultury 
Fizycznej, Ostrów, ul. Składowa.

Odsłonięcie i poświęcenie pomnika. Zwią
zek Powstańców Wielkopolskich z r. 1918/19 
Koło Ostrów urządza w niedzielę, dnia 17 
października br. na cmentarzu parafialnym 
w Ostrowie uroczyste odsłonięcie i poświę
cenie pomnika i tablic pamiątkowych Po
wstańców Wlkp. i rozstrzelanych oraz po
mordowanych w latach 1939/45. W uroczy
stości weźmie udział wojewoda poznański 
Stefan Brzeziński.

Mecz sportowy w piłkę nożną rozegra nv
■ w ub. niedzielę między KS „Dziewiarski", 

Kalisz a „Ostrovią" II z wynikiem 3:4 (0:2) 
przyniósł zwycięstwo miejscowym pałka
rzom. Bramki dla „Ostróvii" zdobyli: I.eiń- 
skl, Chmielecki i Trzebiatowski (jedna sa
mobójcza). Sędziował Gośiiński. (md)

do 
‘ dla członków związków za- 
M-ożna nabywać je za okaza- 
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. KONALI
HASKI a BILSJO

rowego i właściwie pracującego ośrod
ka rolnego, jest zamożny i daleko pro- 
nreniuje kulturą rolną

Dziwna jest także polityka kierow- 
nictwa zespołu. Gmina kiedyś wytypo
wała centrum majątku Karolew na 
gminną szkołę rolniczą. I słusznie. Ca
ła, okolica nawet razem z miastem jest 
rolnicza. Gospodarze (przeszło 90% 
mało- i średniorolnych) mogliby wy
kształcić zawodowo swoich synów na 
fachowych i światłych rolników. Tym
czasem — kierownictwo przy poparciu 
wszelkich sprężyn u wojewódzkich 
władz, postawiło na tym, że pałac w 
Karolewie samo zajęło. Prawdopodob- 
nie><chodziło tu o bliskość miasta (1 
km), która przecież więcej przemawia

KROTOSZYN
Sąd Grodzki w Krotoszynie rozpatry

wał ostatnio sprawę nałogowego zło
dziejaszka Zygmunta Stachowiaka, ur. 
5. 7. 1932 roku, zamieszkałego w Kroto- 
szyrie, który miał na sumieniu kilka
naście kradzieży biżuterii, pieniędzy i 
innych przedmotów, oraz który nie 
zawahał się .okradać miejscowe kościo
ły z gotówki, rozbijając skarbonki i 
kradnąc dywany itp. Sąd skazał niepo- 
pravznego młodego złodzieja na umie
szczenie w zakładzie poprawczym.

Za paserstwo nieumyślne, a miano
wicie za nabywanie od Stachowiaka 
przedmiotów pochodzących z kradzieży 
skazał Sąd: Bronisława Stefańskiego z 
Krotoszyna na karę 10 000 zł grzywny 
i 1000 zł opłaty. Romana Augustynia
ka z Krotoszyna na 10 000 zł grzywny 
i 1000 zł opłat sądowych, Magdalenę 
Urbaniaków^ z Krotoszyna na 15 000 zł 
grzywny i 1500 zł opłat sądowych, (fk)

Pożary. W nocy z 12 na 13 września 
rb. wybuchł pożar w zagrodzie Włady
sławy Gaworskiej w Ligocie, pow. Kro
toszyn. Pastwą płomieni padła stodołaj 
wraz z tegorocznym zbiorem. Straty 
sięgają ponad 550 000 zł. Zachodzi po
dejrzenie podpalenia.

W dniu 24 września rb. wybuchł po-| 
żar w Lutyni powiat Krotoszyn. Spalił I 
się stóg żyta. Pożar powstał od tarcia! 
transmisji w czasie młocki. Spaliła się, 
także młockarnia. Straty znaczne, (fkj • 

stawiciele władz, urzędów i partyj po- ■ 
litycznych, ubrani w nowe mundury j 
milicjanci zę swymi rodzinami, liczne 
rzesza społeczeństwa, i młodzieży. j 

Zagajając akademię, komendant po
wiatowy MO p. Wilecki wspomniał 
ciężkie początki, kiedy słabo wyposa
żony milicjant musiał walczyć z ban
dami i ugruntowywać bezpieczeństwo 
i ład. Dziś milicjant może myśleć o 
swym dokształcaniu się fachowym i 
ogólnym. Na zakończenie swego prze
mówienia odczytał rozkaz komendanta 
wojewódzkiego, udzielający pochwał i 
awansów licznym milicjantom z powia
tu śremskiego. Z kolei wicestarosta 
mgr Trepiński wręczył pewne* liczbie 
milicjantów nagrody. Prócz niego prze
mawiali pp. sędzia Klauziński, prof. 
Witczak, sekretarz Sikorski, Taćiak, 
Duda oraz kpt. Szydłowski.

W części artystycznej usłyszeliśmy 
kilka deklamacji i występy chóry „Mo
niuszko" pod dyr. p. Zielińskiego oraz 
chóru szkolnego pod dyr. p. Wieliń- 
skiego. Na. zakończenie zagrała orkie
stra pod dyr. p. Ciesielskiego. (jh)

LESZNO
„Ciocia w reakcji"

W dniu 5 bm, w sali kina Polonia 
Zrzeszenie Artystów warszawskich i 
łódzkich wystawiło komedię pt. „Cio
cia w reakcji".

Całość wypadła bardzo dobrze, a ar
tyści w dowód uznania otrzymali rzę
siste brawa. Wielka sala kina wypeł
niona była po brzegi. Godnym podkre
ślenia była zniżka 50-procentowM, jaką 
otrzymali na powyższą imprezę człon
kowie związków zawodowych, (br) i

Janusz Meissner w Lesznie
We wtorek 5 bm. w auli Gimnazjum' 

Żeńskiego zorganizowany został stara-' 
niem „Czytelnika" wieczór literacki 
Janusza Meissnera, autora powieści i. 
opowiadań lotniczych. Wieczór spot-! 
kał się z dużym zainteresowaniem i 
życzliwością, zwłaszcza młodzieży 
szkolnej, która wzięła gremialny udział 
Obszerna aula wypełniona 
brzegi, (br)

Jakby o mnie ktoś się pytał, 
konferencja jest — i kwita.

— Do kawiarni iść już pora, 
coś uradzić z redaktorem.

Czy mnie myli wzrok i słuch? 
co za życie, tempo, ruch!

za istnieniem szkoły. Administracja 
majątków P. N. Z. może swoją siedzi
bę przenieść do innego majątku. Tym
czasem chętni chłopcy wiejscy muszą 
uczęszczać do Szkoły Rolnicze j w Gra- 
bonogu pod Gostyniem. Jest ich dzięki 
polityce zespołu o wiele mniej’, niż po
winno. Tak więc jaśnie wielmożni pa
nowie z Karolewa przyczyniają się do 
tego, że na wsie pod Borkiem tak 
szybko nie dotrze oświata rolnicza. 
Jest to smutny tylko przykład trudno
ści, na jakie napotyka akcja oświaty 
rolniczej. Gdzie są odpowiednie siły 
nauczycielskie, chęć i zapał ku temu, 
tam pojawiają się inne przeszkody. Nie 
dziw więc, że w całvm naszym woje
wództwie zaledwie 3% młodzieży wiej
skiej uczęszcza do szkół rolniczych.

Dowodem istnienia i działania ciem
nych sił nie tylko w gminie boreckiej 
ale w całym gostyńskim powiecie, 
iest sprawa przeprowadzenia parcelacji 
Żaden z powiatów nie ma tole Ośrod
ków Kultury Rolnej (P.N.Z., P.Z.H.R., 
P. Z. H. K.} jak ten! W samej gminie 
boreckiej jeden jedyny i to tylko czę
ściowej parcelacji uległ maj. Zimno- 
woda. Drugim takim dowodem — jest 
maj. Skpkówko, który choć obejmuje 
ponad 100 ha, dopiero teraz został za
jęto przez Pow. Urząd Ziemski, a do
tychczas siedział tam s przedwojenny 
włością el.

Jasne i ciemne sprawy boreckie na 
tym się nie gończą. Jest ich dużo. 
Pierwsze napawają radością, drugie 
wołają o miotłę. Tak — miotłę! — do
brą i sprawiedliwą, która by bez par
donu wykorzeniła zło.

J. Halągowski

Podgórski siedział bez ruchu. Przy
bladł tylko. Szczuka' uważnie przyglą
dał mu się dłuższą chwilę. Podszedł 
potem bliżej i niezupełnie jeszcze 
obeschniętą dłoń oparł ciężko o jego 
ramię.

— Mam nadzieję, że domyślacie 
się, o kim mówię?

Podgórski potrząsnął głową.
— Nie...
— Rzeczywiście nie?
— To niemożliwe. Zastanówcie się, 

jakim sposobem? Kossecki? Przecież 
to najporządniejszy człowiek.

— Wyjątkowa kanalia.
— Kossecki?
— Dla mnie sztubowy Rybicki. Na 

jedno zresztą wychodzi. Rybicki. Kos
secki.... Niestety, na pewno się nie 
mylę. W Gross-Rosen jeden tylko był 
Rybicki.

Poklepał Podgórskiego po plecach.
— Głowa dó góry! I takie się zda

rzają historie.
Wrócił do umywalki, twarz prze

tarł wilgotnym ręcznikiem i. opuściw
szy rękawy koszuli, nałożył marynar
kę. Podgórski ciągle siedział bez ru
chu,' pochylony.

— Co on tam robił? — spytał po 
chwili cicho. •

— Sztubowy Rybicki?
— Tak.
—- Cóż miał robić? Wszystko, co mu 

kazano, i więcej jeszcze.
— Bił?
— Jeszcze jak! Doskonale to róbił.
Podgórski przesunął dłoń po czole.
— Zabijał?
Szczuka wzruszył ramionami.
— Sam nie, nie miał okazji. Ale 

przysłużył się niejednemu.
-— To potworne!
— Cóż chcecie? Ratował siebie.
— W taki sposób? Nie, w głowie 

mi się pomieścić nie może, żeby ta- 
‘ ki człowiek...

— A jednak. Podziwiam tylko, że 
odważył się po tym wszystkim wró
cić. Inna rzecz, że niewielu świadków 
żyje. Pod zmienionym poza tym na
zwiskiem działał... kto wie, mogło mu 
się udać.

Podgórski gwałtownie się podniósł 
i podszedł do okna. — Teraz rozu
miem... cała ta rozmowa... to jasne!

do

Ale ży
li owym 
To nie

roku podczas pracy w gospodarstwie 
rolnym, kiedy opiekun Ratajczak zarzą
dził 5-minutową przerwę, wychowanko
wie rzucili się na niego, ubezwl^dnili,

0 cnkier dla jsszczóf 
40% rojów wymaga podkaiwema

Rok. otmcny był niesprzyjający dla 
pszczelnictwa woj. poznańskiego. Zbio
ry miodu nie były nadzwyczajne i nie 
przekraczały przeciętnie 4 kg z ula. Za
pasy miodu nazzimę są w rojach mini
malne i wystarczą najwyżej do stycz
nia. Czas podkarmiania pszczół już się 
kończy.

Jeżeli pszczelarze nie będą mieli 
możności nabycia cukru, około 40% 
rojów pszczelich, (a jest ich w Wielko- 
polsce około 100 tys.) spadnie z głodu. 
Wynikłe przez to straty, zarówno dla 
pszczelarzy, jak i rolnictwa, będą ol
brzymie.

Starania Zrzeszenia o przydział cukru 
dla pszczelarzy zorganizowanych nie 
dały pozytywnych rezultatów. Zaledwie 
1 tonę przydzieliło „Społem” na ten 
cel we wrześniu br. Jest to znikoma 
część faktycznego zapotrzebowania.

Sprawa jest bardzo pilna i ważna. 
Z uwagi na wielkie znaczenie gospodar
cze hodowli pszczół, władze niewątpli
wie uwzględnią postulaty pszczelarzy 
i umożliwią im nabycie odpowiedniej 
ilości cukru, (bg)

odebrali karabin, skrępowali ręce i no
gi, a usta zakneblowali szmatami. Tak 
skrępowanego wepchnęli do rowu, za
nurzyli głowę w wodzie i zbiegli, za
bierając ze sobą karabin Natychmia
stowy pościg doprowadził jednak do 
ujęcia zbiegów.

Za czyn ten odpowiadali oni przed 
Sądem Okręgowym w Ostrowie i w 
wyniku skazani zostali: CelmeT Hel
mut i Borucki Jan po dwa lata więzie
nia, Michalewski Tadeusz na jeden rok 
i sześć miesięcy więzienia, Remion 
Zdzisław Durski Zbigniew i Ha ja 
Bronisław po jednym roku wię
zienia, Józef Wach, Henryk Siekierka, 
Ryszard Sciubilecki, Zygmunt Kowal
czyk i Edmund Ignasiak po sześć mie
sięcy więzienia. Wszyscy przebywają 
obecnie w więzieniu ostrowskim, (md)

TYGODNIK DLA MŁODZIEŻY
Cena 20 zł Prenumerata mieś. 70 zł

Kenio P. K. O. I 8001 )8łd

Pili wódkę dużymi kieliszkami. 
Panna Krysia cały stolik zastawiła 
obfitością zakąsek. Był ich wielki 
wybór: śledź w oliwie, zimne mięso, 
jajka w majonezie, jakaś pstrokata 
sałatka wiosenna, młode rzodkiewki, 
do mięsa sos tatarski i drugi — Cum
berland.

— Pycha! — stwierdził Chełmicki. 
Oba; byli wygłodniali i rzucili się 

na jedzenie z żarłocznością. Przed
tem zamówili z karty: Kossecki — 
befsztyk z polędwicy, Chełmicki — 
najpierw sznycel wiedeński, lecz za
raz go "zmienił na antrykot z indyka .

— Andrzej, i wino do tego?
Andrzejowi było wszystko jedno. 

Kawałkiem schabu szybko zaspoka
jał pierwszy głód.

— Jak chcesz.
Zamówił wobec tego butelkę orygi

nalnego Bord'eaux. Odchodzącą Kry-

I ja, głupi, niczego się nie domyśli
łem! Do głowy mi nawet nie przy
szło podejrzenie.

Odwrócił się nagle.
— Ale dlaczegóż nie powiedzieli

ście mi tego przedtem?
Szczuka zamyślił się.
— Czy ja wiem? Tak się jakoś zło

żyło. W pierwszej chwili, kiedy u- 
siyszałem jego nazwisko, był- to dla 
mnie wstrząs.

— Przypuszczam.
— A potem! Potem, przyznam się się odprowadził za bufet spojrzeniem, 

wam, ani przez chwilę o tej całej 
sprawie już nie myśłałern.

— Mieliście z nim osobiście 
czynienia?

— Wystarczy. Pół roku.
Mroczny cień zasępił przez moment 

jego twarz. Ale zaraz się z tego o- 
trząsnął.

— Różnie, widzicie, z ludźmi bywa.
Podgórski powolnym i roztargnio

nym ruchem przesunął dłoń po czole.
— To nieprawdopodobne taki czło

wiek... O, do diabła! I co zamierza
cie? Chcecie czekać do wtorku?

— Tak. Nic pilnego.
—• A jeśli ucieknie? Wie, przecież, 

czym to pachnie,
—• Nie ma obawy. To tchórz.
— Tym bardziej.
— Nie. Tego rodzaju człowiek nie 

potrafi uciekać.
Podgórski nie był zupełnie przeko

nany.
— Myślicie, że przyjdzie tu?
— Na pewno przyjdzie.
— A nie lepiej by jednak było...
— Nie, zostawcie to mnie. Zape

wniam was, tego rodzaju ludzie mo
gą się stać zbrodniarzami, nigdy a- 
wanturnikami. Zanadto są przywiąza
ni do tego wszystkiego, co osiągnęli. 
Przy sprzyjających okolicznościach 
nasz przyjaciel mógłby łatwo zapo
mnieć, że popełniał zbrodnie to o- 
wszem, w to mogę uwierzyć, 
cia w nowych warunkach, w 
środowisku nie rozpocznie. 
ten gatunek.

Podgórski zacisnął pięści.
— Co za ohyda!
Szczuka spojrzał na niego drwiąco.
— Bez przesady, przyjacielu. Pó 

prostu bankructwo pewnego typu 
mentalności...

ma nogi. Pycha! Pije-

zimna, dobrze zamro- 
w której przyniosła ją 

szkliła się wilgotną

kie-

z,

się strasz-

— Spójrz tylko! ■— trącił Andrzeja 
— jakie fajne 
my?

Wódka była 
żona. Karafka, 
panna Krysia,- 
warstewką delikatnej rosy. Chełmicki 
napełnił natychmiast opróżnione 1 
liszki.

— Andrzej!
Ten wypił machinalnie i dalej ; 

w milczeniu. Maciek spojrzał na i 
go z ukosa.

— Pamiętasz, jak marzyliśmy o 
wieprzbwych kotletach?

Andrzej się uśmiechnął.
— Aha!
— A gęś u Wilgi?
— U Wilgi? Kiedy to było?
— Nie pamiętasz? Jak wróciliśmy 
ćwiczeń.
— W 

wiosnę? 
nie.

— A 
chodziliśmy na rzęsach. 
. Andrzej ożywił się,

— Poczeka;, to wtedy wyszliśmy 
w nocy od Wilgi i złożyliśmy wizytę 
Haneczce?

—■ Fajnie było, co? Pamiętasz, jak 
gdyby nic przemaszerowaliśmy przez 
Żoliborz. To twój był pomysł.

— Mój?
— A czyj? Twój i Wilgi. Po dro

dze odstawialiście razem z Wilgą na 
placu Wilsona operę Ryczeliście ;ak 
dzikie osły. Wiesz trzeba było jed
nak naszego cholernego szczęścia, 
żeby nas wtedy żaden patrol nie na
krył. A pamiętasz później, jak przy
szliśmy na Dziennikarską, jak nas w 
pierwszej chwili strasznie Haneczka 
zbeształa?

'C!aą dn?srv nnsfgnfj

jadł 
nie-

czterdziestym czwartym na. 
Pamiętam. Wlałeś

ty się nie wlałeś? Wszyscy f


